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Warszawa 858.
Kraków, wtór ik  29 października 1940 r.
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Podziękowanie i uznanie Generalnego Gubernatora dla wszusfhlch lojalnych współ- 
pracownlków w dziale odbudowy.

KraiWw, 28 p a i & i e m f e  fpw pj Rocznica mioiniik Gweratnng® Gdbemo- 
twrs*wa była przez wszystkich Niemców vrm rlc ie  obchodzona. Szczególnie u- 
roczyste dii przeżyło miasto Kraików, jako siedziba Generalnego Gubornutora 
i je^e centralnych władz. Na uroczystości te przybył szereg wysokich dygnita­
rzy Fłzeszy. Punktem kultninacyjnym uroczystości był dkt państwowy na kra- 
kowskim zaniku, w c^asie którego Gefreralny Gubernator wygłosił dor losłr
przemówienie.
"Wsfeasi-ił osa na < grom pracy, jaki ofcaaał 

się konieczny w ciągu ubiegłego roku, aby 
zgodnie 7, życaeniecm kancleraa Hitlera stwo- 
i iy ć  organizację, która byłaby w s, Danie "ła- 
beójpieozyć spokój, bezipieezeńsł t "  oraz wj - 
korzystanie dóbr gospoó arezych i rolni­
czy eh. Tt^o wielkiego zadania ńie można 
było rozwiązać utartemu metodami, tak, że 
musi Mo wymyśleń i zbudować zupełnls 
W *  1 formę 1, strój u. ohpuwiadającego ker 
wieczno kuom wypadków kastorj<»ny5h 

l/sla ój ten dt>8 nowi pierwszorzędny uk 1 
<ym«r.i w aziedzinie politynznoj i gospodar­
czej i może kiedyś w przyszłości będzie s tu- 
żył za wzor lozwiązania trudności w podo- 
bnycL okolicznościach natury administra­
cyjnej.

Generalne Gubernatorstwo nie jest już 
obecnie krajem o wybujałych egoizmach 

lwiek rodzaju, natomiast przyszły

nigdy nie dojdzie do tego, abyśmy mieli 
kiedykolwiek opuścić tę ziomię". General­
ne Gubernatorstwo i&? w obecnej chwili 
tą częścią składowa niemieckiego obszaru 
suwerennego, na którym w najjaskrawszy 
sposób musiały sobie rurować drogę nowe 
-zasady administracyjne.

Ustrój władz jest wyraźnym tego przy­
kładem. Zresztą w ramach teg oangani-oacji

mndlkdoiK. M™'m i polskiej 
daleftoidący udział.

Czynnikom, majacyrc w swo‘eh rękach 
kierów lici wo techniki administracyjnej, 
podpn „ądkowany jest bezpośrednio polski 
samorząd, w, którym drobne sprawy życia 
codziennego w bezpośrednim kontakcie z 
lud noś jią są obecnie leoiei m latwiane. niż 
kiedykolwiek dotychczas.

W  ciągu plery snogo roku uczyniono we 
wszystkich dzi-■dżinach wsaysiko, co było 
W mocy ludzkiej, przyczem ni) iiciokano 
się do pomocy 1  Rzeszy w większych ro­
zmiarach, niż to było nieodzownie konie 
czne.

D z iś  o t r z y m u je  s ię  G e n e r a ln e  G n b e r n a f o r s t w o  

p o d  w z g lę d e m  g o s p o d a r c z y m  l  n n a n s o w g m  
z  w ta s n g c h  Ś r o d k ó w .

Opntcowamo T zrA w tew aim o nołti,v t y '■ „tw? nrzyzM3 czaiła sic też stopniowo do 
budZrt. Ludność Generalnego Gubernator- wypełniania obowia zków względem pań-

los jęgo żyma gospodarczego 1 jego ml, 
s z u a Ł o o w  leży 1 r ś c is ie . a  s h a r m o n iz o w a -  
u i u  p rz e z n a c z e ń - z i.a - o a c m  n i e r ii » k ’ m  

gN i'. ie  z j j ś ć  t a k i  w y p i d e k  —  po ied  w a l  
d r  F r a n k  —  ż e  z a p a d n ia  s ię  z ip m ia ,  a lo

stora w iwfleSyłej formie. Sytuacja finan­
sowa Genitalnego Gubernatorstwa w obli­
czu wszechstronnych wymagań obecnej e- 
pohi jest zupełnie uporządkowana, przy­
czem „ drugiej strony nalezj uwzi-iędnrć 
fakt, że ni z* wrażającą część j r , v  »Ac fi­
nansowych pokrywają przedsiębiorstwa 
monopolowa Początkowe trudności, zwią­
zane ł  ‘ .y+uaeją walutową, zosLły również 
dawno poLpnaue, kurs złotego jwd ustalo­
ny, a Bank Emisyjny jest instytucją o- 
partą ua zdrowych podstawaeh i w przy­
szłości takim pozostanie.

Dzięki uieemordowauym ~visiłkoin udało 
się również talk dalece turueh.omić życie go­
spodarcze, że po upływie 12 miesięcy moż­
na stwierdzić

potężny pik tęp produ>k~ł1 
we wszystkich dziedzinach.

Wszędzie w miastach i ośrodkach przeiny • 
ełow-ych Generalnego Gubernatorstwa wre 
praca w petnem tempie i posiada ona wa­
runki hu dalszego i nieskrępowanego ro­
zwoju.

Miarodajne władze zp szcyygńlną trusŁE- 
wośodą czyniły staran ia  V

W Uli runku Fozwląządia problemu 
wyżywienia,

problemu, Który początkowo *zynił wraże­
nie niezmiernie trudnego do pokuu lania. 
Rolnikom polskim udzielono pomocy siew­
nej, udzielono im szeregu pożytecznych 
^kązów ek fachowych, oddano im do dy- 
spozycji sztuczne im wozy i dzięki lamii 
juź pierwsze zbiory Generalnego'Guberna­
torstwa z ubirołego lata przyniosły wy­
niki, usprawiedliwiające nadziale, że

Generalne Gubernatorstwo jest 
w litanio wyżywić całą '.we ludność 

własnemi środkami.
Wprowadzając nowy porządek uczyniono

zatem wszywto. ażeby ludność ©UczttN 
jego istotną treść i jego prawdziwe, bez­
pośrednio dla wszystkich odczuwalne skp- 
tl

Wsryscy mieszkańcy Gmrnlnego bn- 
beinatorstwa uznajary to ł  podnorzadko* 
wujący się 'ojai.-MO lewej n°czywiśtoścl, 
jak podkroślił Generalny Gubernator, - -  
spotkają się ze sprawindliwem traktowa­
niem przeć władze Należy podkreślić l na- 
riskiem, iż v  taki lojaln 1 sposób eacho* 
wują $!ę wielotysiec/ne rzesze roboti.i- 
Mw, chłopów, uizędników i pracowników 
wszystkich dziedzin pracy, którzy będąc 
naćodbwbśc. polskisi wypełnili przecież w 
sposób lojalny swoje zadania tym tfu- 
rhi Muszę też nr fem miejscu przypom­
nieć. że również wielu poisklcff policjan-- 
tór- oddało swe życie w obora * teipte 
czeńetwa i w walce z przestępczoścls; na 
tych Urenach. Miałem już sposobneść na 
Innem iniej -cu wyi azić z' tego powodu mo­
je uznarie.

Pt lgnąłbym s+wierdz-ć, fe* w .drugim 
roku istnienie Ganerainego Gubem«T.or- 
stwa wzrastać b«dz,e w rnaczn i mientc 
lojalność ludneści. Wbrow w«/.e]kiin pohu- 
sbna i podszeptom pilska ludność tej zie­
mi be,feie musiała uznać, że W  przyszłości 
istnieje dla niei tylko droga: si atmanie
lojalnych obowiązków obywatelskich Ge- 
neralnaąb Gub',naferstwa.

^  sobotę popobtdni r odbyła się w Kra- 
k< wie potężna defilada wielkich oddzia­
łów stacjonowanych w Gt«, Gub„ forma- 
c, j SS i policji przed Genoralnym Gubr-- 
natorem i jego gośćmi honorowymi. Sta­
nowiła ona jedyną w swoim rodzaju, po- 
tęż- a i w /mowną uroczystość wojskową, 
której perzj pa.rywały się z za'ntereeo  ̂ł -  
riiom tysiące widzów.

W  siedzibucb; pOBZczęgóluych >bwodóW 
praż w większych miejscowościach zamie­
szkałych też pi*zez ludność niemiecka od­
były sie podniosłe uroczystości, .

Churchil przyznaje się 
do ftratj' dwóch trawlerów.

,§) Nowy Jork, 28 października. Brytyj- 
■SLa admiiralieją kumumilkuje ó z utonięci a 
dwóch tra,mle” ów „Velia“ i „Lord Staa ,p" 
wis 1 utetk najeebania na miny ni>miodkia.

Znaczne straty 
brytyjskiej floty hariilowef.

(§) f  owy .lork, 28 października. Brytyj­
skie u 'nisterutwe źęglnąi podało do wiado­
mości, że w ciągu sześi iu miesięcy od s-y- 
buebu. wojny zginęło WHkutek akcji nie- 
przyjiaciełskiog 925 członkóiw załóg statków 
handlowych L rybackich.

Na podstawie tych cyfr, które niewątpli 
w ie — jak to zresztą jest w Bwycea.in n 
Anglików — są znacznie mniejsze ńżż w 
rzecŁyw iistości, można soibie urobić zdenie 

rozmiarach strat w materjale ludzkim 
brytyjskiej floty handlowej.

100 tysięcy ton Tfemnijków 
dla Paryża.

f—y Paryż, 28 października. 1P04MM) ton 
'amnlaków ma być przQwiezlouv*h z 

Niemiec do Francji, celrro ułatwiania wy­
żywienia ludnośći stolicy francuskiej.

W  związku 2 tern podkreślała, że Niem­
cy nie zamierzają iść za przykładem sbrzy- 
łfiierzonych po wojnie światowej i rozcią- 
gąr bb kady nad pokonanym przeciwni­
kom,, która w swoijn czasie naraziła 
Niem.y na najokropniejszą nędzę.

(=) VIchyi, 28 pazdzi«rnika. W  sobotę po- 
ppłudnlu zoprata się rada ministrów pod 
przewodnictw om marszałka Petaina. Zaró­
wno nh>r£eatek Jak wicepremJer Laval po­
informowali członków rady o rozmowach 
odbytych z kanclerzem Rzeszy Hrtlere-n, 
którym to nunnMm towarzyszył minister 
spraw zagranCunycn Rzeszy v«n Rlbben- 
trop. Radn ministrów jednogłośnie przyję­
ła do wiadomości złożom- jej na ti n temat 
oświadczenia.

Równocześnie pedhno w Yiehy następu­
jący komunikat: „Rozmowy, jaki" mięły
■niej.-ce w dniu 25 października, między 
kanclerezem Rzeszy Hitlerem i mąr&zał- 
IHem Petainem w ebecności ministra spraw 
zagranicznych vom Ribbentiropa i wicepre­
miera Layąla prowadzone były w atmosfe­
rze wielkiej przychylności. Marezałek zo­
stał no witamy honorami wojskowemi od­
powiadającym i jego stopniowi-

Obaj wodaowie mieli w toku rozmowy 
OKazję do przedyskutowania i zbadania sy­
tuacji, w -szczególności zaś metod mających 
na oeln stworzenie pokoju w Europie. Obaj 
wysocy rozmówcy, po rozumieli „ięc.ł do za­
sadniczych motywów współpracy. Wpro­

wadzenie w życie tego modus vivendi ma 
ulec zbadaniu w okresie późniejszym,

Zmiana G U M  wojsk. Franci.
Geń. St„ l,— .gel następcą gen. Strudiua

(= ) Berlin, 28 października. W dniu 0 
pażeteiernika dotychczasowy ezef admini­
stracji wojskowej Francji generał piecho­
ty Strercm j ii step U 1 tego stanowiska, ce­
lem objęcia innego działu pracy.

W tym samym dniu urząd i m fa utniiil. 
straci! wojskowej Francji objął geir rał 
piechoty v-m Stualpnagel.

W czasie uroczy otego aktu przekazania 
władzy, ustępujący gem rał Streceins poże­
gnał się ze swymi dotychczasowymi współ- 
pracownikiami, z który mi pełnij, swoje obo­
wiązki przez cztery nresiące Najistotniej- 
saem zadaniem tego oki esń było wciągnię- 
ce do współpracy dawnego v ^oga —_ o- 
swiadcaył on. v sw g mowie pożegnalnej.

Zkolei generał vuu Stuealpnagid powitał 
1 woieh nówyeh współoracownikow. Uroczy­
stość zakończyła się defiladą wojsk.

Bryty/s ki transportowiec 
ciężko uszkodzony bombę.

(§) Sztokhelm, 28 października, ić sobotę 
1 odległości ok~ło 100 km. na zachód od

Ir t o iM łjii brytyjski t r a n s p o r t o w i 1*. „ E n t -  
press of Britain", rojemnąści 42.000 ton, 
został zaatakowany przez bombowce rrsi 
. ł. “i wskutnk celnego trafienia bombą 
wybuchł id ńłm pożar

Statek odniósł tal ciężkie uszkodzenia, 
żr załoga jego musiała fńę ratować do ło­
dzi. Należy się liczyć, iż parowiec ten jest 
stracony. Był on pod względem wielkości 
10-iym trs usportó^cem na świecie.

Sukces niemieckiego sanofotu 
bojowego.

(§§) Berlin, 28 października. Dnia 25-go 
pażdzlornilca wczesnym raińklom opodal 
wybrzeża wschmhneg > Anglji zaatakował 
niespodziewanie niemiecki samolot bojowy 
pewien brytyjski Kontrtorpedowiec.

Bcmoośrednio po tym jitaku zaobserwo­
wano m pokładzie konitrtoBT^dopea słup 
ogni.». Kontr'1 orpesdowiec mprzeętąl ognia 
i silnie przei-.hylony zawrócił w kierunku 
wybrzeża. Widziano po jeszcze unoszącego 
się na falach mocrza, ółetinieizaw odmie był 
bljski zatonięjia.

Zestrzeteme angielskiego bombowca 
w Norwegii.

(—) Oslo. 28 października. — Brytyjski 
bombowiec, któm nadleciał wczoraj nad 
wyf—-itr norweskie kcło Haugrsund, zo­
stał dopędzony przrz myślrwcs „iemieclrie 
i zestrzelony w okolicy Ka i mory.
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L lakieskgdr lekkich i ciężkich
samolotów bojowych.

6 w n !t® w iS ®  i r? f ^ i | e  w  j p d i w j  * f a b r y k  c h e m i c z n y c h  w  B i r m i n g h a m .  -  K i e p r i e r w a n e  a t a k i  

i s a a s e  i . c  :  - P i m e w n e  z a m a c h y  b r y t y j s k i e  n a  d e m y  m i e s z k a l n e  w  m i a s t a c h  n i e m i e c k i c h

Brriln, 27 paźdz-ermka. Naczelna koman­
da ariiir niemieckiej komunikuje:

Lekkie samoloty bojowe generalnego 
feldmarszałka Kesselrii." a atakowały w 
ciągu całego dnia brytyjską stolicą i waż* 
sie objekty w Angiji p-Tu iniowo-wcetiod 
niej prży użyciu •'".mb Liczne trafienia 
zostały ..zyskane w tory kolejowe i frfbry 
ki obszar i ze opatrzenia na wschód od pai- 
ku Battersea i w innych częściach Londy­
nu.

Na wybrzeżu wschodniem Angiji zostny 
zaatakowane z powietrza i rozbite dwa 
transporty konwojowane. Jeden okręt 
trzymał celne trafienie I należy’ d f  Hczyi 
z jego całkowitam st-a-* iłem. Pod osłoną 
-i- n—ości zbliżył się inny konwój nie, rży- 
jacielski blisko do wybrzeża angielskiego 
na drodze, prowadzącej do O s m  To ł 
on wzięty r',zex artyle1 ■# marynarki I dęb
ką artylerję wojska lądowego pod skute- 
t zny ogier T_ _____  akie i ten konwój został roz­
bity. Część okrętów uciekła tło porta P e ­
rć., gdzie znowti została dosięgnięta precz 
niemieckie ciężkie ba ter je.

W nocy ciężkie samoloty bojowe falami 
zaatakowały Londyn, Liyerpool, Birming­
ham, jak również urządzenia portowe na 
wybrzeżu zachodniej i południowej Angji 
M u  lotniska w Angiji środkowej z .k -  
bryw skutkiem. Minowanie portów fery 
ty skich było kontynuowano 

Nieprzyjacit <sp’ samoloty dokonały w 
nocy na 26 października na teoen fiziszy 
1 zrzuciły nr l o  E m a ity ch  miejscach tomby, 
które jednak niemal wszystkie spadły na 
szczere peta. Tylko na Jednam mlójt*u po- 
ws sł pożar strychowy.

W ciągu wczorajszych walk pi wietrz 
nych niemieckie samoloty myśliwskie ze­
strzeliły 17 nieprzyjacielskich myśliwców. 
Podpułkownik Me. ■ dert uiySkał swoje 52 
i 51 zwycięstwo powieti zne: Dziewięć >  
molotów niemieckich zaginęło, (p)

(*») Berlin, 28 paździoruifca. Namolna ko­
menda armii n.tiiileckitj komuidkuje 
niedzielę:

Eskadry ni miec1 eh lekkich i eięikiełi 
sa nolotów bojowych kontynuo wały w dniu 
wczorajszym, częściowo f tftł ochroną L—Kor 
tojjsyc1, amolotów myśliwikłen twoje a- 
Lik* na Londyn I in c  'nieś o nrośc1 tr An-
gljl południowej i środ. swej. Pomimo sil­
nej miejsean.r obrony myśliwskiej I artyle­
rii przeclwlotnicz-j udało cię obrzucić sku­
tecznie bombami ważne i 'ij.kty wojskowe. 
Szczególnie silne eksplozje zaobserwowano 
w pewnej tobrytoe chemicznej w Blrmlng 
ham.

Jak już doniesiono, -r odległości TOfl km 
na -ach ■ I od irlandji brytyjski transpor 
tov c „bmpress of Br: tai ń pojemności 
42.000 ton został tak ciężko u godzony bom­
bą, że zajął się ogniem, a załoga jego mu- 
siała IbtowaĆ &ję t ulzia ni.

W nocy niemieckie eskadry samolotów 
bojowych nieustannymi lalami kontynuo- 
ty _ łoje ataki na stolicę brytyjską. Liczne 
bomby arzuccno pejif eto na t a kłady prze­
mysłowe v, Birmln ham I Coventry oraz 
na port w Liverpoo!u. sbbsui eskadry sa­
molotów bojowych wv smląłcl prze „-owadza- 
nych ataków nulowych obrzuciły nato­
miast bombami lotniska brytyjskie w pół­
nocnej Szkocji, wzniecając p itary w han. 
ś «  ■ ■jrach 1 schronach.

Samoloty nieprzyjacielskie nadleciały w 
nocy na. '.7 października nad Niemcy i usi­
łowały zaatakować miassz i zal

emcy
kłady prze­

mysłowe w Nięmczech północnych I środ-
aflk owych. W Jednam miejsou trafiono Jedną 

bs,,:bą pewną fabrykę, przy ozem jesen ro­
botnik został zabity, , w budynkach wy­
rządzono pewne szkody. Jeden samolot nie­
przyjacielski zrzucił bomby na stolicę Nie­
miec, powodując tu podobnie jak i w In­
nych wielkicr miastach tylko uszkodzenia 
domów mieszkalnych. W  Belgii wiele osóbmieszkalnych. W Belgji 
zostało zabitych i rannych bombami roz- 
pryakującemi, a wiele do.nów mieszkalnych 
z o M o  trafionych.

Nieprzyjaciel stracił wczoraj dziewięć 
samolotów. Cz. itt samoloty niemieckie za­
ginęły.

Majór Floelders mianowany 
podpułkownikom.

(§§) Berlin, 28 października. Adolf illtier 
na wniosek na-weinego szefa lotnictwa 
mars = tka Goeringa, zamianował podpuł­
kownikiem komandora eskadry majora 
Moeldersą z okazji odniesionego przez nie­
go 50-go ziwycięrtwa powietrznego w uzna­
niu jeno szczególnej odwagi i wiG! kich za­
sług dla sity u‘ cn*vwin| ni cm i teki ego lot­
nictwa yśliwskiojo,

Podpułk. Moeldear odniósł -w piąrte k swo- 
52-gie i 53-eie zwycięstw* pow' łtrzne.

K ł r . w r w p w i  hs u h m  
Urwiste).

(=) BerJ3,n, 28 października. *V dniu 26 
października samol sty niemieckie ni prrsr-

wanemi falami przypuszczały ataki na 
wyspę brytyjską i jej stolicę.

Pomimo zmobilizowania przez nieprzy­
jaciela zameznych sił obron uy eh, niemiec­
kie myśliwce wywalczyły samolotom bojo 
wym wolną drogę przez pas obronny koła 
Londynu i  mńożliwiły jn  zrzucenie sku­

tecznych bomb na to miasto. Do wczesnych 
godzin popołudniowych Londyn miał ośm 
alarmów lotniczych- W  ciąga dnia. według 
n&iieszłych dotychczas meldunków, w wal­
kach powietrznych jserhrzelono srość sa- 
mołtów nieprzyjacielskich. Dwa samoloty 
niemieckie zaginęły.

mu mig sukces timzm Miewa
nad Anglj«|.

Uszkodzenie dwóch wielkich parowców.
Berlin, 28 m źM ^ir!lLa. J nk dodatkowo 

di r.c s. ą, atak na Lonuyn spowodował ubie­
głej nocy liczne wybuchy i i eżary na ob­
szar ru. C i .  nwich, Lewisham, Depfort i Bor- 
mondsey. Szcze^óEnic silne pożary można 
była saobse w  ić w ^ k ia c h  miasta 
Kensigota I Crfcklewood.

W ciągi dnia wczorajszego liczną le k k ie  
samoloty bojowe zaatakowały Londyn i 
i~iine ważne, ze względów wojennych, punk­
ty w Angiji pifuinicwo-wsoLcśninj, »nzy- 
c im  m . h i . trafiony ciężko zo s ta ł ohr r: 
z e r w o w y  brytyjskiego lotnictwa, jak rów­
nież wLe>ka elektrownia.

Przy przełamywaniu zapory powietrznej 
śuzłs do kilku m ik  powietrznych, w cią­

gu których i .łom brytyjskich myśliwców
zosta.o zestrzelonych. Pięc samolotów nie­
mieckich j aginęic.

Na północny zachód od Irlandji zaatako- 
Wany Zosi _j pfzbz niemieckie ram OHty kon­
wój, składający się z 28 piu mSw hi nulo­
wych, sześciu kotrtorpcdonców i ośmiu ło­
dzi strażniczych". W rilskim locie otrzymał 
jeden z frachtowców, pojemności 8.006 ton, 
dwa celne trafienia w mostek i przednią 
lukę ładunkową, dalszy parowiec, pojemno­
ści również 8.000 ton, otrzymał również dwa 
celno.trafienia w przednią lukę ładunkową. 
Obydwa okręty pozostały na miejscu, silnie 
przechylone na bok.

A k t  je  p o w ie tr z n e  a a  w s z y s tk ic h  
fr o n ta c h  a f r y lo i is k ic h .

Rzym 27 paździ nmifea. Wioski komuni­
kat wojskowy z soboty brzmi nasttgmjąco: 
główna kwatera armji włusiki»j komuni­
kuj o: -r:r -■ -

W Afryce północnej - włoski© lotnictwo 
obrzuciło bombami urządzenia kolejowe w 
Marsa Mi truk, Faka i El Daba. Spowodo­
wano wyraźnie widoczne  kocy I polury.

Nieprzyjacielskie jednostki ofkarątow© o- 
sW-zeliwały w uocy włoskie stanowiska w 
rejonie Maktila (na wschód od Sidi Bara­
mi), pie wyrządzając żadnej szkody ,Nie- 
przyjhcielskio ( lotnictwo bombardowało 
Tobruk, Eekka szkuJa materjałowa, strat 
wśród ludzi niema. J ‘dsn nieprzyjacielski 
samolot typu . Blenhelm" został zestralo-

ny przez włoskie samoloty myśliwskie- 
Zestrzclenie dwóch dalszych jest prawdy
podobne. Jeden z nich został trafiony pt̂ e® 
artylerję przeciwlotniczą marynarki.

W  Afryce wschodniej sztafeta włoskick
Samolotów Obrzuciła bombami nleprzyJS” 

Maiindl (wybrzeżecielskie lotnisko w
n; 'i/.

Nieprzyjacielskie lotąictwo dokonało na­
lotów na Gorra (Eenya), gdizie dwóch Dn- 
bat zostało rannych, na Asab, gdizie ,PJ‘ 
wstała lekka szkuda mateijdłow i Deeani®' 
re, gdizie nie wyrządzono żadnych szkód.

Komendant torpedowca „Nuto", j.apiW1 
korwety Coosłantino Borsini, pó zabezpi®" 
czenin losów eałej załogi, zatonął wraz 2® 
swym okrętem.

Ataki nad rzeką Ghirghir<
(= ) Rzym 28 paź<Łłieinika. Włueki I>0' 

inunikat wojenny z niedzieli brzmi naaM; 
pnjąco: Główna kwatera armji włoskiuł 
komuniki de:

Samolot nieprzyjacielski, o ktor^ m ,J0' 
niesiono, iż prawdopodobnie został on ze­
strzelony w czasie ataku na Tobruk p*z®® 
artyieorję przeciwlotnicza włoskiej mary­
narki wojennej, został faktycznie zestrze­
lony.

W  Afryce wschodniej lotnictwo włoski® 
zaatakot ało w niskich lotach i ostrzeU' 
wi to nieprzy-aeielski oddział nad ,‘zek4 
Ghirghir, 4C km. na północ od Cassaia. Jej 
den patrol nieprzyjacielski zaatakował 
włosk: port koło El Ducane i został z łat­
wością odparty.

Nieprzyjaciel dokonał nalotów na A«>=ak» 
Cherille i Oassala b t. żadnego rezultatu* 
aaiej na Metemma, gdzie było dwóch za­
bitych, w tern jedna kobieta z ludności tu­
bylczej oraz £ rannych, nadto ciężko u- 
szkodzono kościół katolicki na Buna i Be- 
bel w Kenji, gdzie zranionych zostało ® 
askarisów, oraz na Mersa Taclai, gd®i® 
zranione zostały 4 osoby.

W  przebiegu nieprzyjacielskiego bod ' 
óaa dowania w dniu 26 bm- na Ass»b »ostai 
trafiony szpital, przyczem uszkodzona zo­
stała sal, opcihcyjna, oraz mieszkania pi0” 
lęgniartk i  sddstr.

Opinja pisma brazylf|&kiego.
(—)Rle de Janeiro, 28 października. „Z® 

każdym raz-em ilekroć dyplomacja
miecka ^podejmie jakąś inicjatywę, ma.njf

dzianką” — pi-dc czynienia z jakąś niespo 
sze dziennik wieczorny „Melodia*4 — na­
wiązują. do .ostatnich konfereneyj.

Dziennik pisze następnie co następuje:
„Zaszło ©oś takiego, oo jest rystarczają- 

cym powodem, aby Anglików wyprowa­
dzić z równowagi. Jeszcze llgdy Anglją 
nie przegrała tylu bitew dyplomaty* znych 
eo obecnie. Dyplomacja^ angielska jest ni 
najlepszej drodze do zejścia z areny świa­
towe- \

Szosa burmańska zamknięta
przynajmniej na 6 miesięcy.

Akcja lotnictwa japońskiego jest kontynuowana.
(=) Tokjo, 28 października. VI rozmowie 

z przedstawi ciel ami dzienników zakomuni­
kował w ub. sobotę &, rawazJawca ai.nji 
japońskiej, że wskptek zulszezeń lotni 
czych, wyrządzonych na szosiL burmań 
skioj, JUk r \ " łież wobec zniszczenia ? m0<
stów liad r. jką Mekong należy clę tlczyći■ --------lz naprawa tych objiktów btdzle musiała 
potrwać conajm- isj 6 mierlęCy.

Zaznaczyć należy, że roboty w dolinach 
górskich są niezwykle trudne do pokona­
nia. Na poważne trudności napotkają 
Chińczycy przy przewożeniu broni i amu­
nicji oraz materjału wojennego przez rze 
kę, Która_ z uwagi na swą niezwykłą by­
strość nie zezwala ną stosowanie wię­
kszych czy też mniejszych statków. Po­
nadto lotnictwo japońskie prowadzić bę- 
dzif nadal akcję bombową, obrzucając szo­
sę lmrmańską.

Berno. 28 października. Jak doiiiszi* z 
H nnoi, japońskiemu lotnictwu udało się 
obrz sić bon ibami ezosę burmanską- Ko­
ić unlkarja m cal ulec całkowitej i nr-.. wie

Całe SECł̂ -gi ciężkich samochodów, które 
zna,lazly się na znisaczonyca odcinkach tej 
ważnej arterji komunikacyjnej są zuptlnie 
odcięte ™i możliwości >rzedostania się w 
jedną lub drugą stronę.

W  drodze anajdum się nowe jf-dnostki 
japońskich samolotów, których celem jest 
żuiHzcWii© zablokowanych kolumn sa­
mochodowych. Kulisi chińscy, których ty­
siące zatrudniono przy naprawie uszko- 
dzień, pracują dniem i nocą, aby wybrnąć 
z przykrej sytuacji.

Cesarz prfyjąl w obecności ministra 
wojny Tojo I ezefa sztabu ganeralnege 
Sugjama piętnastu przybyłych x frontu 
wyższych oficerów armji japoń*kf»J, w tej 
liczbie głównodowodzącego wojsk Jagód- 
eklch na froncie pofudnlowo-cblńsklm, ge- 
nerała-por. Ando którzy złnżyli mu « r e  
gótowe eprawozdania.

Zniszczenie oba luiAtętóy- 
na rzce Mekong.

(-=) Tokio, 28 paździermka. Według do­

niesień prary Japońska flota ^wietrzna 
0okor.ała w piąte, ataku na wielki most 
na r;eece hnokong, położony w ,iołudntawo- 
zachodnim kierunku on Tali.

Chińczycy wylmdowali tam już od dłuż­
szego czasu drugi most, mianowicie most 
wisz&ey, ponieważ dolina .ifcst głęboka na 
kilka tysięcy stóp, a pr akt ten stanowi 
najbardziej zagrożone miejsce szosy bur- 
mańskiej. Przed kilku dniami stary most 
został zniszczony wskutek ataków bombo­
wych. wobee czego Chińczycy ustawili 
tam silną obron© pówietizną

W  piątek w czasie nowego ataku bom­
bowego, trwającego przeszło godzinę, znł- 
sisczor.ó koirtłjletąib również drugi moet 
bombami najcięższego kalibru; Mimo, że 
Ob ńcz^ycy zgromadzili tam już materj&l 
i piomerów do budowy mostu, odbudowa

potrwa przynajmniej kilka miesięcy, wo­
bec częgo szosa burmańska siała się nie­
użyteczna na dłuższy okres czasu.

Spodziewana rekonstrukcja gabinetu 
w Tckio.

(= ) Tokio, 28 października. Z uwagi na 
eytuację polityczną ma premjer Uiążę 
Konoye przeprowadzić rekonstrukcję ga­
binetu, aby stworzyć -„gabinet wojenny 
o mocnem obliczu.

Aby zaznaczyć naroJo.wy kierunek poli­
tyki cesarskiej, wuzwal on do współpracy 
przedstawicieli armji, dyplomacji i życia 
gospodarczego w charakterze doradców, a- 
by w ten sposób uratować kraj przed © 
wentnalnym Kryzysem.

w ofensywie przeciw Angiji.
(& Rzym, 2s paździeirnika. Wieczorna 

wydania dzienników rzymskich podkreśla­
ją indai lotnictwa włoskiego w ofon.ywie 
przeciw Angiji w -enracyjnej formie pod 
taklend nanłówkami, jak „lotnictwo faszy- 
etowskle Boi.ibaiduje pą.ly na wschodnum 
wybwiżu fc,n"Ji“. „Ni cielna gomenda 
armji niemleckiij podkreśla bohaterstwo 
broni".

Naczelny redaktor „Giornale d‘It«l.ia“ 
pisze w związku w tym faktem, że podany 
po raz pierwszy do wiadomości w dzisiej­
szym n-eimeckim komunikacie wojennym 
czynny wspóudział lotnictwa włoskiego w 
bombardowaniu Angiji u boku lotnictwa 
niemieckiego, rozszerza włoski front bojo­
wy od Oceanu Indyjskiego aż po Mnrz© 
Północne i stanowi potwierdzenie brater­
stwa broni i solidarności ideowej, oraz ce­
lów politycznych obu mocarstw osi.

Specjalny sprawozdawca agi n tji Stefani 
oświadcza, że pierwszy lot bombowców 
włoskich stanowią zapowiedź /.aKrojonej na 
wielką skalę akcji, jaka lotnictwo niemie- 
mkie w ścisłem koleżeństwie z odziałamj 
siły zbrojnej narodu sprzj mierzonego i 
zaprzyjaźnionego przeorowadzi przeciwko 
centrali imperjnm brytyjskiego.

Strajk w  Indiach.
(—) Kabul, 28 października. W  in d y js k im  

przemyśle żelaznym i stalowym w y b u c h ł  
strajk wielkich rozmiarów. W jednej tyl­
ko Miejscowości A r i t a  stanęło 3.00(1 robot- 
ników w fabryce „Indian Iron and Steel 
Go“ . Strajk, który szybko się rozsze rz a j 
oznacza poważną przeszkodę w indyjskiej 
.produkcji.
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Pamir: Myśliwy na juku.

Z książek Sven Hedina mamy wszyscy 
Oóry Pamir w Azji Środkowej, których ma 
« tya. n-otrow wysokie szczyty mają two- 
*Być „Jnob śvrlata“. Mm i ej natomiast Ti J- 
&e jert znamy fakt, że tym dachom ćwttata 
biegną iratersujące granice, ze mianowicie 
ittiędizy _ granicą Sowietów a Indjami wci­
snęła się wąziutkim pasem, jakby klinem 
odnoga Afganistanu do krawędzi Chin.

Nh północ od tego passa afgaiiskicgo roz­
ciąg i sic wyżyna Sab. A  u>n, należąca do 
republiki sowieckiej Tadioikistan. I  dla u- 
dostepmieftiia tej wyżyny ukończono wła­
m ie obecnie drogę biegnącą rfa tych v.y 
yfioąich szczytach wzdłuż granicy afgań- 
skiej. Łączy cna miasto gianiczne Xogor 
>  Badach sza-nio z głównem miastem Tadżi- 
kistana Stniln..bi'dem. Jes t to

pierwsza autostrada biegnąca 
na wysokości i  tysięcy metrów po 

„dachu świ#ia“.
Ze zbijej Lian y skalistej Pamiru, pokry­

tej śniegiem, biegną dzikie i rozpadliste 
góry przez p:dc.ę. ę Tadżikl«tanu. Wiele u- 
Tod^ajnych ilolin — a przedewszystkiem 
okolice obfitujące w złoża złota, «rady że­
laznej, radu, cynku, uranu, 'ty aw»aików, 
węgla kaŁaiemk-ego itd. były zupełnie 
«o  tego ozwa odcięte od świata. Mieszkań­
cy Tadiil LStana siedzieli dotąd lamct-rie 
W swyeb. nędzoiyeh „kiszłakaeh** i nie wie- 
dzitli w jaki sposób mogliby ftpstarczyc 
ludziom swych winogron, jabłek, brzo­
skwiń L gr adzel bak obficie dojrzewających 
W ciepłem południowem słońcu.

Transport mógł sio odbywać tylko usła- 
;Wh, ale był zbyt drogi i żmudny. Tak nar 
przykład koszt jednej tany takiego tram- 
**T>»rtu oślego' przez góry wynosi! 1.040 ru­
bli, a prsetramspo rtuwamie jednego słupa 
tele»Ta®i ja nogo k jeato waż, miało aż 4o0 
m oii
.O lbrzym  zaś, który wedle legendy tadżi- 
Kijwkieg miał przyjść i ot worzyó drogo roz- 
WsMww z góry swemi pu-wjżnemi barkmuii, 
fe ł  uji siebie długo czekać,

Zwrócili się wice tadżikowie do Moskwy 
1 ofiarowali swą prace, byleby tylko Mo­
skwa dostarczyła inżynierów i materiału, 

czego mogliby wybudow ać te 
drogo po „dachu świata**. 52 

zrozumiano, że idzie tu o projekt 
zmaczan ia i rząd wydał dnia 28 
specjalne rozporządzenie; na 

Podstawie którego
zmobilizowano 22,000 ludzi

* kolektywu trJżkijskiego, łącznie z potrze' 
bnymi inżynierami, technikami, robotnika­
mi trampo .lewymi, lekarzami, kucharzami, 
aktorami wędrownym1', nauczycielami itd. 
d o  bodowy pierwszej autostrady przez
łrfli ł łTT.

Ta ilość ludzi Dira©owa© musiała nadawy- 
i za,' nie, skoro już dnia 6 wrześn a rb. mel­
ba byi, + m w  telegraficzria do Maskwy, 
«  167 kMeuiełrów licząca droga zi Stali- 
babu do Kugoi-u

Jest ju t w . rt wym utai.ie gotowa.
Naturalnie jest tam jenaeze dużo do roboty,

tr
aby nową drugo na tych wysokościach 
ibezpieczye i umocnić i uleżycie ud wszy- 
-tkich niespodzianek dzikich gór, ale jest 
podziwu godną rzeczą, że tyle zrobiono -w 
irzech i pól n resiącacn, gdy całokształt 
prac obliozony był na lat piąć.

Same przygotowania io takich robót 
nie były rzeczą zbyt małą. Najpierw wy­
słano ekspedycje, która miała wytyczyć 
trakt gościńca ponad parowami, rwącemi 
rzekami i wzdłuż stromych ścian skalnych.

Dziś prowadzi tam droga mi wysokości 
3300 metrów.

Również bardzo trudny był tra«isp©a-t ma- 
terjało budowlanego i śeedków wybucho- 
Wjch, które rńusiały być przewożone w te 
niedostępne i baz drożne wyżjny na grzbie­
tach osłów, kóz, mułów, ko-ni i wielbłądów. 
Używano do transportów nawoi tamolo- 
lotów.

Aby przenieść ±e hotelików i mai arjał 
przez rwące i w głębokich jara* h wijące 
sio rzeki, robiono tratwy ze „sali*, łącząc

je i wykładają© plecionką z wikliny. „Sali** 
nazywają Tadżikowie wydęte worki ze 
skór kozich Na takich „sali“ przeniesiono 
przez rzekę Chingo w Czasie od 27 maja do 
27 czerwca ponad tysiąc ton budulca i kil­
kaset zwierząt jucznych.

Najniebezpieczniejszym odcinkiem tej 
drogi był

wąwóz Darwass.
Tutaj musieli robotnicy, umieszczeni w wi­
szący < H koszach na wys-okośoi 100—150 ni, 
wybijać o-twory dla jiiaterj.ału wybucho­
wego,, celem rozsadzenia około 30 tysięcy 
metrów sześciennych tkały, do czego uży­
to taką samą ilość ton amonitu.
, Prócz tej pierwszo j wysokogórskiej dro­
gi przez Pamifc jest jeszcze jedna autostra­
da przez łańcuchy górskie 3is»aru, Sera- 
wswanu i Turktastdnu. która otwiej u do­
stęp do sadów, pól bawełnianych i dotąd 
jeszcze niew yzyskanwch skarbów ziem - 
mych TadziJrstanu.

Punktem końcow ym linji kolej owej jest 
Stalinabad.

Pamir. Góry Piotra Wielkiego. Pik Stalina, zc^yt wysokości 7^95 m., zdobyty w r. 7533
przez wyprawę jowieeka.

Pamir, Typy kobiet

Pamir. Dolina Wioska

S p o tŁ[ia n ie  z  E m ir e m  A b d u lle h e m .
Brytyjski minister wojny Llden pod­

czas swej podróży na Bliski Wschód id- 
wiedzil "ównież E m . ADdull-ln w Am- 
manie, stolicy sztucznie po wojnie świato­
wi rj utworzonego państwa Ttunsjordanji.

Według sprawozdań angielskich, Edeńa 
p^yją ł tam honorowy oddział leg jonu a 
rabskiego, wojska, które istnieje d  i,za- 
sów założenia państwa wschodnio-jnrdaó- 
skiego, a które składa s*ą z korpuśn ka­
walerii na wielbłądach, kaw® Ler ji, piecho­
ty i jednego oddziału samochodów pan­
cernych.

begjon arabski, którego zadanie polega 
n troszczeniu się o bezpieczeństwo pu­
bliczne kraju i o osłonę naftociągu w I* 
raku do Haify, uszkodzonsgo przez bom­
bardowanie Włochów, został utworzony 
nin fy"to z Ara ów, ais takie z Czerkie- 
sów, Kurdów i Turków.

Narada m;ędzy Edenem a Emirem od ­
była się prawdopodobnie w jednopiętro­
wym budynku rządowym w Ammanie, —- 
który znajduje się naprzeciw dobrze za­
konserwowanego amfiteatru z czasów 
rzymskich.

Jeśli jednar odbyła się la narada w ró­
wnie niewielkim pałacu Emira, położo­
nym na małem wzniesieniu, to wówczar 
Eden wychodząc, musiał zauważyć w'.rlcr 
wyk rzywiciy swój obraz. Hala wejściowa 
i ow iem oałacu Jost wyposażona w wiclkis 
lustra, które odbijają skrzywiony obraz 
■wchodzącego. jednem z nich widzi się 
człowiek wysokim i szczupłym, ale w 
drugiem nishim i g^aibym.

Emir naśladował 1utaj żarty, wykeny- 
wane przez królów hiszpańskich w ich o-

grodach, gdzie gości© nagle byli oblewa­
ni wodą z ukrytych wodociągów. Ma on 
także skłonność do niemieckich,  ̂ stoją­
cych zegarów, które można znaleźć w ku 
żdyn* pokoju pałacu. Pożatem Em.r żywi 
niepojętą v prost namiętność io muzyki 
szkockich dudziarzy. Już od wieiu iat 
przy arabskim legjoni© istnieje orkiestra 
dudziarzy.

Codzienr ie, punktualnie o godzinie 8 ra­
no zajeżdża samochód Emira przed budy­
nek rządu. Warta prezentuj© broń, u, sier­
żant wciąga na maszt, stojący w ogrodzie 
przed budynkiem, fa g ę  Transjordanji. — 
k lag i ta tirźedstawia się jako nrostokąt, 
horyzontaln.e podzielony na pola < zarne, 
białe i zielone, i górze, w środku, posia­
da czerwony trójkąt a w nim siedmiokąt- 
ną, białą gwiazdę.
. Dwajiżołnierze z i,a.,adzonerai na kara­

biny bagnetami, zaciągają warte u wej­
ścia do budynku, dokładnie według wzo­
ru angielskiego. \ potem Emir zaczyna 
swoje urzędowanie.

Jeden z dziennikarzy opowiada swoją 
wizytę u Emira przed tizema laty. jak na­
stępuje:

„Wkrótce po wciągnięciu flagi na maszt 
poleciłem się zameldować Emirowi, pro­
sząc o audjencję. 1 [dzielono mi jej na­
tychmiast i po jakich pięciu minutach po- 
jawili sie dwa.1 Czckien ubrani .Jag ko­
zacy i odprowadzili mnie do sąsiedniego 
h-oifclu, jedynego zresztą, w którym Euro 
pejczycy mogą mieszkać. _
Bez żadnych formalności zostałem Wpro­

wadzony de pokoju Emira. Emir siedział

pa biurkiem, stojącem na małem podwyż­
szeniu, t którego mógł -ląiać na ołi- 
cę. Stół był okryty kJążn tmi aiabskie-
mi. Pod ścianami stały enropejski©, wy­
ścielane krzesła. Wogóle całe urządzeni® 
pokoju było czysto europejskie.

Gdy wfc mdhim, Emir powstał od biurka 
i poaał mi rękę. Obok niego stał sekre­
tarz. który mówił doskonale po angielsku 
i który z rzadkim umiarem oraz popraw­
nością grał rolę tłumacza Twarz jego by­
ła Octro zarysowana, nosił europejskie u- 
Dianie i fez.

Nat .miast Emir ubrany był po arab- 
sku. Na małym palcu prawei ręki n> 
błyszczący pierścień z rubinów. Mówił 
tylko po arabsku. W jego ustach język 
ten nie brzmiał tak twardo i o-bco, jak mi 
te trafiało się sły ,zeć gdzieindziej. Ma on 
być nietylko wielkim znawcą literararj 
arabsk‘e;,, ale także zdobył sobie wysoki 
pozycję, jako poeta. Ubranie, nmwa i ge­
sty tworzyły niezwykle korzystne wraże­
nie. Cała atmosfera, poza strojem Emira, 
nie-miała w soDie nic orjentalnęgo i nie 
przypominała; że się jest w kraju, który 
w czterech piątych sk. ida się z pustyń i 
którego ludność tworzy w pewnej części 
Nomadzi względnie na pół-korziijące p 
p .ona.

Nasza rozmowa toczyła się początkowo 
a jokoła aktualnej wówczas sprawy an­
gielskiego projektu podziału Pai st/ny.
Plan był bardzo nęcący dla Abdullaha. 
ponieważ nastręcza? mu możliwość powię­
kszenia swego państwa o części Palesty­
ny, obiecane drabem. Z tego powodu ni® 
zajmował on tak zdecydowani© niechętne­
go stanowiska, jak przywódcy arabscy w 
Palestynie, na czele których sta? wówczas 
Wielki Mufti. Jedno stało się dla m uł 
w tej rozmowie natychmiast jasnem: Ab- 
dullah jo~t bardzo ambitnym, ale jest za­
razem chłodnym i rozważnym. „Nic był 
ón prorokiem, którego szukałem przede- 
wszystkiem nie był prorokiem z mieczem 
w ięku“ pisał Lawrence, podżegacz Ara­
bów podczas wojny światowej i w ten 
sposób określał Emira właściwie w sen­
sie negatywnym**.

Jak dalece Emir w obecnej sytuacji 
zgodzi się byó narzędziem w rękach An­
glików — przekonamy sie, gdyż trzeba - ta 
to odczekać. Być noz^ jest on zoyt uwi­
kłanym w ich sieci, aby móc 
wadzić jakąś polityko arabską, Du tego do- 
ehodf/i także i to, że Emir, jako syn zmar­
łego króla Husseina z Hedżasu. jest *  
trym przeciwnikiem Ibn feuda, który 

przerodził Hmseina z ffedżasu : sk lt-
kiem tego zdołał zająć czołowe itanowi- 
sko w .świńcie arabskim. 55 dru t»iej iednsk 
strony będzie on na tyle mądrym, _ aby 
dojrzeć zachodzenie gwiazdy Anglików, 
na Bliskim: Wschodzie i nie da się zwią­
zać z Anglikami na zagładę i „niszczenie.

,«*J.
Emir Abtfullah nie dał się złapać 

Lia obiecanki Etfena.
(= ) r  ym , 28 października. Minister 

wojny Eden — .jaik donoszą z Amanu — w 
czr,s!e swych ostatnich odwiedzin u Ab 
dulłaha emira Trans jor danji zaofiarował 
mu pon dwi ie tron Damaszku, pod warun- 
k'eu. podjęcia się n ikłonienia Arabów do 
udzielenia skutecznej pomocy Anglji w o- 
bi onie imperjum.

Emir Abdullah odrzucił jednak tę pro­
pozycję. Był on zmuszony wskazać ua an- 
tyangiel tkie nastroje we wszystkich kra­
jach arabski'h. które to nastroje dosięgły 
obecnie nigdy nie widzianych Łozmiaiów.

Eden powrócił do Kairu.
Ateny, 28 października. Angielski mini­

ster sowau wojskowych An-to-ny Eden po­
wróci? ze swej podroży do Palestyny, do 
AieksaoKdirji. skąd udał się w dalsza drogę 
dc Kcufta. Co do celu tej nowej podróży 
Edena narazi© ni© podano żadnej w lado 
mości.

Murzyn generałem amerykańskim.
Waszyngton, 28 oażdziertnika. W  sobotę 

opublikowano w Waszyngtonie mianowa­
nie murzyna pułkownikiem, Benjamina 
D»vis‘a generałem b i. gady praea prezy­
denta Franklina D. Roos©velta.

Da.is jMt pierwszym murzynem w Sta- 
nych 2 j dnoczonych, mlanmva..yn. gene­
rałem. W kołach republikańskich nomina­
cja ta t ważana jes-t za man ;wr imzedwy 
borcey Roosevelta.

Flota ameryk. zakupiła 12 .00 0  t. 
parowiec towarowy.

(=) Waszyngton, 28 października. Ame­
rykańska flota zrkupiła parowiec towaro­
wy „Sa Arrowpinjemności 12.0110 ton, któ­
ry przed kilku miesiącami został wynuszj 
ezony ze stoczni. Parowiec ten ma być 
przebudowany na tras npo-r to wite samolo­
tów.

Podwyżka taryf na kolejach 
angiebkich.

(=) Sztokhollm, 28 paździerrika, Wszyst­
kie angielskie towarzystwa kolejowe pod­
wyższają z dniem 1 grudnia br. fiaryfę ko­
lejową o 6 procent. W ten więe sposób c>d 
dnia 3 września 1930 r. uległy ceny biletów 
kolejowych w Anglji podrożeniu o 16 i 2/3 
procent.

Podwyżka taryf kolejowych odbije sie 
na cenie artykułów żywnościowych, o ozem 
już mówi się w miarodajnych kołach u- 
rzędowy^h W równej mierze ulegiu pod­
wyższeniu taryfy transoprtowe, którym 
podlegają przewozj środków żywności.
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Nieudała ucieczka 1 Na marginesie—

„Frankfurter Zeltung" poświęca 
joresztowardu Becka i jego osobie o- 
sobny artykuł, który poniżej w  cało­
ści cytujemy:

W  malej wsi pod Bukaresztem a*-oszto- 
ffaili gro żandarmi. Miał on przy sobie pa­
piery, pieniądze, wogóle wszystko, co mia­
ło mu zapewnić ratunek; wszystko to je- 
duk nie mu nie pomogło; zanim jeszcze 
zdołał dotrzeć de granicy, u r z ę d n i c y  poli­
cyjni go dopędzili. Pokazał un paszport ja ­
kiegoś brytyjskiego dyplomaty, jednak nie 
dano mu wiary; w pitaNzłońel I*®® a rorat 
bidzie z pewnością surowszy, niż dotych­
czasowy,

Pułuownik BeA usiłował w ostatnich 
tygodniach daremnie ratować sic ponow­
nie z następstw katastrofy -swojego pań­
stwa, do której przyczynił sie wraz z in­
nymi. Jeszcze raz zabłysły przeu n‘m po­
kusy wolności i roli politycznej, ale

ta nadzieje I tym w m  rozwiały *'?
Jak dym.

Dyplc maci angielscy przyczynili sio w bar­
dzo dużej mierze do wtrącenia w nieszczę­
ście jego i jego (kraju i teraz ci sami dy­
plomaci ma przynieśli mu szczęścia. Gdy­
by Józef Beefc umiał wyciągnąć należytą 
naukę z wypadków z r. 1939, to niewątpli­
wie wzdrygnąłby się przed ewentualnością 
Wschodzenia jeszcze raz w kontakt z dyplj} 
mac ją brytyjską. Co za ironja historji ze 
jjiotłczas jego nieudałej próby ucieczki za­
ciężył na JHko kne t"n sam rojusz z bry­
tyjską dyplomacja, który towarzyszył mu 
w |t|t desydującem fiasku w wielkiej po 
lityce.

Brytyjski paszport dyplomatyczny prze­
stał już budzić strach, wykluczający bliż­
sze jego 1 adanie. Paszport taki nic- już 
nie pomógł pułkownikowi Beckowi, który 
będzie miał teraz wiele czasu do snucia 
melancholijnych wspomnień o swojej bły­
skawicznej karjeize i nagłym upadku.

Beck, liczący dzisiaj 46 łat; podobnie jak 
wielu ładafi ha kierowmiozych s tia nowisikich 
w b. państwie polskłem, zwrócił na siebie 
pterwecą uwagę Piłsudskiego w czasie walk 
w wojnie światowe;!. Urodzony w austriac­
kiej Galicji walczył w Legjonaeh Polskich 
przeciwko Rosjanom, a następnie po woj 
nie światowej, w czasie wojen polsko-rosj j- 
ekieh miał ponownie w sztabie generalnym 
tposohnośń zetknięcia się z Piłsudskim.

Protekcja tego wybitnego człowieka o- 
tworzyła mu w następnych latach drogę, 
popi/ez stanowisko attache woisikowego,

do inrjfr.1 dyplomatycznej.
Mianowany przed 8 laty na sta no wieko mi­
nistra spraw Zagranicznych, zwrócił ma 
siebie wkrótce uwagę świata dzięki temu, 
że z niesłychaną zaciętością reprezentował 
rniemmierzomą zaborczość swojego kraju. 
Niektórzy uważali go wówczas za ozłow ieka 
O rozsądnem spojrzeniu r.a świat. W  rze­
czywistości tajeże i w nim żyły wielkie, da­
lekie od prawdy marzenia, które stały się 
nieszczęściem Polaki. Pragnienie uchodze­
nia za coś więcej niż był naprawdę, pi„e- 

ń© własnych sił, ta tęsknota 'uh wicL- 
Łisanj jwraywódyitwean politycznem, która by­
łaby romantyczna, gdyby nie była związa­
nia z takim ugromem brutalnej surowości 
wobec podbiły oh — wszystkie te w gruncie 
rzeczy bardzo niepolityczne ekstremy, zna­
lazł- w Józefie Becku brzemienne w na­
stępstwa uosobienie.

Jeszcze kiedy państwo nien ‘ eck, 5 nie roz­
poczęło swej drogi ku wielkiemu mocar­
stwu, związanej z potężnieniem narodowe­
go socjalizmu, E ik marzył o okupieniu

pod swojem kier nrnlctwem vr ramach 
„Trzecie] Europy11 wszystkich mn*y®h 
państw, które nic chciał> wziąć udziału w 
tworzeniu Maków eu oph]«k.ch, i zapewnie­
niu w tcń sposób Polsce tej wielkiej pozy­
cji, na jaką nie pozwalały jej własne siły.

Cokolwiekby się jednak sądziło o tych 
marzeniach, pewnem jest, źe

z góry raaBMM one tyły 
na niepowodzenie,

skoro płk. Beckowi nie udało się zachować 
dobrych stosunków z Niemcami. Propozy­
cjo Adolfa Hitlera dały mu po temu spo­
sobność. Ale Józef Beck nie skorzy?!, * z 
nich, ponieważ nie miał prawdziwego zro­
zumienia rzeczywistych potrzeb swo jogo 
kraju i faktycznego stosunku sił w Euro­
pie.

Toteż w czasie, kiedy jeszcze prowadził 
rokowania,, zaszło nieszczęsne wydarzenie: 
pn »pa«y«] i gwarancyjne rządu Chamfsar- 
laiita, Józef Beck i jego przyjaciele, w śle- 
■pem zaufaniu w potęgę Wielkiej Brytanji 
Stracili przez okres najbliższych miesięcy 
wszelką miarę i w ten sposób wpędzili swoj 
kraj w odmęt wojny; jako jedyne uspra­
wiedliwienie mogliby oni przytoczyć tylko 
to, że ich p rzęso e własnych sił

! dało przekonaniom własnym len narodu.
W godzinie największego niebezpieczeń­

stwa,
Beck 'le dal bynajmniej 

dobrego przykładu, 
ponieważ bardzo prędko uciekł za granicą;
niewątpliwie już wtedy działa w nadziei, ż© 
przbż Rumunję uda mu się uciec ao Anglji. 
Nadzieje te jednak rozbiły się o stanowisko 
rządu rumuńskiego.

Tymczasem i w Londynie podniosły się 
pewne głosy, rzucające surowe oskarżenia 
na Beeka i jego towarzyszy rządu, W  chwi­
li jednak kiedy jeszcze raz przyrzekł swoje 
usługi, brytyjska dyplomacja odtoata mu 
do dyspozycji swoją pomoc. Choćby te a- 
sługj polegały jedynie na kilku ostrych 
mowach b. ministra przeciwko Niemcom — 
to rząd Churchilla uważałby to z i Warte 
pewnego wysiłku, a także pewnyeh kosz­
tów.

Próba ta Jednak nie udała się.
Auglja już niema sizczęśeia. Kto ryzjkuje 
wdanie się z nią w interesy, musi to gorzko 
odpokutować, bez ™zgiędu na to, czy są to 
cało państwa, jak Polaka i Norwegja, czy 
też pojedyncze osoby, jak król Haakon i 
pułkownik Beck.

Kraków, 28 października' 
W  ostatnich czasach społeczeństwo P?*‘ 

skie przeżyło dwa doniosłe wydarzenia* 
które były nawiązaniem do minionej epo® 
r. 1939 i wojny pclsko-niemieckiej. Wy«*! 
i 2t>niami temi, to aresztowanie b. ministm 
spraw zagranicznych Becka, oraz b. _ ™.' 
rr. dowodzącego armji polskiej marszałK® 
Rydza-Smigłego. Aresztowania te był? 
wielką sensai ‘ą międzynarodową, dowo­
dem czego były liczne artykuły, zamiesi 
czone przez prasę niemiecką, obszernie o* 
mawiające znaczenie obydwóch osobisw
sei.

Wioska rada ministrów zbierze się
30 [listopada.

(§) Krym, 28 października. — Muąsolim 
woŁ ‘zw ołał na sobotę, m listo.pa aa; posiedzenie 

rady minisiteów Dotąd posiedzenie rady 
gub fhetowęj odbywało eię z początkieau 
każdemu miesiąca. Ponieważ jednak w paź- 
dzu nbikn z powodu siuetkania na Brenne- 
rze powiedzenie musiało ulec zwłoce, prze­
to odbyło się one dopiero w dniu lb paź­
dziernika.

żywiołowe msrfT^dtacje ku czci 
MusooNniego.

(§) Rzym, 28 październik a. W  niedzielę, 
tj. w przeddzień 18 reuznicy objęcia wła­
dzy przez faszytów we Włoszech, w którym 
to dniu zazwyczaj odbywaj!; się akty prze- 
kazj wania pracy wykonanej w ciągu roku 
faszystowskiego, odbył Mussolini podróż 
po terenach dawnych błot pontyjskich.

Mussoliniemu towarzyszył w podróży

sekretarz partii Mnt5, ministe* kultury lu­
dowej Pavolini i minister robót publicz­
nych Serena, z którymi przybył on w go­
dzinach przedpołudniowych do miejsco­
wości Pomezia, gdzie dokonał otwarcia 200 
nagród włościańskich, z której jedna zosta­
ją przekazana pewnemu Włochowi, który 
powrócił z zagranicy do kraju. Na miejscu, 
podobnie jak w czaisife przejazdu do Litto- 
rji, okoliczna ludność składak Musisolinie- 
mu burzliwe manifestacje hołdownicze.

Faszystowskie święto lu ji.
(§) Rzym, 28 października. Miano działań 

wojtaitnycłi śmiecić będzie fae^ystirwska I- 
talja doroczną uirOwywtość 18-eg rocznicy 
marszu na Rzym', jaka odbędzie się 28 paź­
dziernika, Jak co ich a, wręczy g-meratoy 
sekretarz partji faszystowskiej Mussolinie­
niu w Palazzo Venezia księgę członkowską 
Nr 1 « r r $ c  15-ty.

Minister Bagrianoff powrócił 
do Sof ji.

(̂ =) Sofja, 28 paździermalka. Bułgar ka mi­
nister rolnie twa Bagiriamoff powrócił w pią­
tek popołudniu do Sof ji po zakońwooniu po­
dróży 3ło Niemiec i Włoch.

Rumttnja walczy z paskarstw m
Bukareszt, 28 października. Jako następ­

stwa stwierdzeń generała A^tonescu pa -or- 
gu bukareszteńskim „Obor“ w dniu 22 bm, 
zorganiz. wano w ru muL‘Aiem prezydium 
rady ministrów naradę, na której postano­
wiono: bukareszteński burmistrz otrzyma 
dokładne instrukcje dla zorganizowania i 
prowadzenia kantyn i sklepów, Urządzu 
nych przy pomocy legionistów. Ze strony 
zarządu ni ejtskiego zaprowadzi się ścisłą

kontrolę czynności każdego urzędnika. 
Wszyscy, którzy nie wypełniają swoich 

obowiązków zostaną surowo ukarani. Lot 
na komisja na motocyklach będzie nieprze­
rwanie patrolowała miasto i donosiła mia­
rodajnym organom o przeltroczeniach. ła- 
rząd m>ijskl, policja I m'i»istŁr.tvfu t,i aw 
wewnętrznych rozpoczną n®ły*mhft ener­
giczną ofenzywą i..*,—cl—yo epokulantom 
wazelliepo rodzaju, Zostrn, powzięto de­
cyzje, które wykluczą pośrednictwo, i>rowa 
dząee do drożyzny. Wszyscy, którzy będą
żądali eon posporekteh zootaną umieszczeni 
w obozach kuicenlracyjnych. Najsurowsze 
zarządzenie dotyczyć będą organów poli­
cyjnych, które nie zachowują się przyzwoi­
cie wobec publiczności, nie wypełniają 
swych obowiązków, względnie które żądała 
za wypełnienie Swego obowiązku pieniędzy 
od publiczności.

W  dniach tych padło nreiraz ze strony0^  
ookrajowców pytanie: co mówią PeD®?
na temat tych aresztowań? Pytania .teg® 
rodzaju dowodziły, łe o pin ja zagranic®^ 
spodziewała się jakiejś żywszej reakcji 
społeczeństwa polskiego, jako odzewu 
aresztowania dwóch osobistości, które, b *d® 
co bądź odegrały w życiu państwa polski^ 
go bardzo doniosłą rolę.

Oczekiwania te zostały częściowo zawlf* 
dzione. Wyszło przy tej okazji na jaw, 
spi 'eczcństwo polskie żywi do o b y d w ó c h  
mężów stanu wielki żal, że rozpoczęli 
ną akcję, nie obliczywszy uprzedni© w o k “ 
sił, n a ? t e ź l e  nią kierowali, a konnej 
końców wyjechali zagranicę, nie trosze*®* 
się o dalsze losy narodu polskiego.

Żal ten uwydatnił się właśnie smow  ̂
w chwili, kiedy z Runnunji nadeszła wiftJ 
doimość o aresztowaniu Becka i Rydzaj 
Śmigłego . Większość społeczeństwa był* 
o tyle zaskoczona temi fal mmi, że nie sp®* 
dziewała się po nich obydwóch Już nmęfl0,

Zdziwieni© budzi także i to, źe AngH^' 
która chyba miała sposobność przekona® 
się o nieudolności Rydza-Śmigłego,_ je?/ez0 
raz weszła w jakiś kontakt z osobistości^ 
której rola ui iżąna jost za definitywni0 
zakończoną . Oczywiście nieznane kulisy! 
całej sprawy mogą jeszcze wpłynąć nJ 
Zmianę zapatrywania, w istocie jednaj 
rzeczy nie należy się zapewne spodziewa® 
zmian zbyt głęboko sięgających, &kó'ró sS 
instytucje, które jaszcze próbują uży-1 teg® 
rodzaju nieudolnych ludzi do jakiejkolwiek1 
akcji.’’

Rok temu na Rydza Śmigłego próbowan® 
dokonać zamachu. Próba ta była wym o^ 
nyjr. dowodem, jak na ro lę ' b. marsizaW’ 
/upatrują się Polacy. GJjż zamach te© 
ule był podyktowany nlczem Innem, P  
tylko wielkim żalem. Historja Polski,d®f 
wodzi, że wszyscy wodzowie armji polskie! 
pozostawali przy niej aż do osta/tka. Nie' 
jeden z nich dostawał się do niewoli. WiC 
lu odnosiło rany i umierało na pok hitw?; 
Nieraz byli to starzy ludzie, kaleki. W ,k j 
chlubnej liście Rydz-Smigły-stanowi<ł*ó®^ 
jedyny bodaj niechlubny wyjątek.

Być może. że przyszh historyk odkryj® 
jakieś okoliczności, które mogły skłoni®
Rydza Śmigłego do_ opuszczenia «zereyó^ 
armji polskiej i wyjazdu zagranicę. Tą*
jednak, jak oprawa dzisiaj się przedstawi®* 
Rydz Śmigły dopuścił się zbrodni wobe® 
swych żołnierzy, którzy walczyli do osi B 
ka, wtedy nawet, kiedy ich wódz znajdoWf.1 
się joż w pewnem schronieniu, w Rum unii* 

Toteż fakt jego aresztowania, jak i ujęci* 
Becka, człowieka, który w_ ostatnich latach1 
szedł na pasku Ryćha-Śmigłego, nie wzbU' 
j  ,!ło większego wrażenia w i ąołerzenstw*8 
potokiem. Dla wfelu była to proista konse­
kwencja ostatnich wydarz.5’ i politycznych* 
konsekwencja, za którą obydwaj areszto­
w ani ponoszą w dużym stopniu odpowie-1 
dzia'ność.

Rsklaiiia dźw igni? h&ndlu!

BOLESŁAW  RYBAK.

Powódź
25),
, Mało kto zwracał uwagę na parę, sie­
dzącą pod murem. Patrzyły tylko w ich 
Stronę złe oczy Maryśki Chreczanki. 
iW duchu przeklinała piękną pannę, 
a Pulyrze życzyła ogni piekielnych. Po- 
przyrięjąła mu zemstę.

A le oni nic nie wiedzieli o tern. Pu- 
tyra zapomniał nawet o swych troskach. 
W patrywał się w ś !iczne, błękitne oczy 
Marjetty, wsłuchiwał się w je j głos i cie­
szył się, że jest przy niej. Musi spamię­
tać każdy je j ruch i każde skinienie. 
Przecież to może ostatnie ich widzenie. 
•Tumem było dla Putyry, że nie będzie 
m ógł tutaj zostać. Byłoby to zbyt ciężkie 
4h niego patrzeć na Marjettę i widzieć, 
że ktoś inny wyciąga do niej ręce. do 
niej, która była dia niego świętością.

X I.
Po wizycie dyrektora, Indzie uspokoili 

nię. Choćby teraz i wzrastało niebezpie­
czeństwo powodzi, to i tak ludzie byliby 
spokojniejsi. Mieli teraz kogoś, kto za 
nich myślał, kfó był odpowiedzialny za 
ich całość i zdrowie. Przestali już więc 
troszczyć się ** stan wody, o brak poży 
V, ienia. Po rozchodzili się po izbach, ktoś 
tam wyszukał flaszkę wódki, odezwała 
się harmonja i niebawem wśród robotni­
ków zapanował wesoły nastrój.

Marjetta udała się do swoich pokojów. 
Choć ją  ciągnęło do Putyiy , to jednak 
widząc, że stwarza on sobie mnóstwo

! skrupułów i objekcyj, nudziła się w jego 
towarzystwie. Dawno już odwykła od 
mówienia o miłości platonicznej, idyl­
licznej, o wspń.lnem marzeniu we dwoje. 
Te rzeczy uważała za atrybuty pensjo- 
narskie, a przecież ona miała już 25 lut 
skończone i dawno zapomniała, kiedy 
była na pensji. Cbętnieby wprawdzie za­
brała do siebie Putyrę, ale gdy pomy­
ślała sobie, że bedzie je j prawił morały 
i nlo pomyśli o pieszczeniu się z nią — 
wolała zrezygnować z tej wątpliwej przy­
jemności.

Tak stało się, że .Putyra pozostał sam. 
Robotnicy odsunęli się od niego. Dużą 
rolę grał tutaj jego przywódczy charak­
ter. Obawiali się go i szaonwali nawet, 
ale równocześnie nie lubili go. Był dla 
nich obcy. Pozatem wstyd ich trochę 
było, że on jeden zapanował nad tłumem 
w chwili rozpaczy i że on właściwie ura­
tował im życie. Najchętniej pozbyliby 
się go.

Los zemścił się więc na Putyrze. Przez 
chwilę pozwolił wydobyć mu na jaw jego 
wrodzone zdolności kierowania ludźmi, 
a potem odsunął go od tej przyjemności. 
Teraz Putyra by zuDełnie wykolejony. 
Zbyt mało był wykształcony, aby sobie 
zdawać sprawę z togo, co było powodem 
jego nastroju, ale czuł, że coś nie jest 
w porządku. Błąkał się po całym dzie­
dzińcu, zaglądał do izb, ale gdj spo­
strzegł, że gdzie wszedł, tam miłlrły roz- 
mewy i wszyscy odsuwali się od niego — 
dał spokój i Skierował się do swojej nędz­
nej nory.

Jakżeż wstrętną wydała mu się ta 
izba! To łóżko koślawe, te krzesła po­
gruchotane, te śmieci po kątach, których 
nie miał kto i kiedy wymieść! Pociechę 
ma spiawiał jedyny porządny sprzęt

w izbie — półka z książkami. T«m  rzę­
dem stały poustawiane książki, zakupio­
ne za zaoszczędzone pieniądze. A  wiec 
„Pan Tadeusz" i „Ogniem i Mieczem" 
i . Placówka" i „Beniowski" i „Dziady" 
i wiele, wiele innych książek, które Pu­
tyra kochał nadewszystko.

Teraz książki mu nie m ogły j*omóc. 
Patrzył na nie i nie m ógł zdobyć się na 
to, aby którąś wziąć do ręki i w je j kar­
tach zm leźć uk ojenie. Usiadł na krześle 
i zamyślił się głęboko.

Rozmyślania przerwał mu stary 
Gwóźdź. On jeden poznał się na tern, o 
dokuczam Putyrze. Czyż on sam nie 
przechodził czegoś podobnego? Ale on 
natrafił w owym czasie na inne środo­
wisko, można było pracować u partji, 
można oyło kształcie młodzież i pou­
czać, możra było wałczyć o prawa swej 
klasy. Tera- wszystko to należało clo 
przeszłości. Ważnie jszem nadewszyst- 
ko była praca i chleb, ateoo ebleba bru­
kowało dla wielu. M usiały więc pójść 
w kąt marzenia o czystych domkach ro­
botniczych, o akcji oświatowej, o popra­
wieniu byiu. Trzeba było być zadowo­
lonym, że Się ma co jeść.

Putyra milcząco yskazał mu krzesło. 
Zapadli obaj y  milczenie, które jednali 
było wymowniejsze od głęboki* li myśli. 
Wreszcie stary Gwóźdź odezwał się:

— Nie masz się eo tak. turbować. I  tak 
nie nie wymyślisz^ Nic nie poradzisz. 
Ludzie sa jak ludzie. Kilka dni tema 
nosiliby cię n i rękach, a teraz gotowi 
są ciebie utopić. Zobaczyli, źe jesteś in­
ny od nich. Lepsz;-,, silniejszy. Ludzie 
takich nie lubią, W olą, aby wszyscy by­
li mali i podli, tak, jak oni są. Napa­
trzyłem się tego co niemiara. Ale to

jeszcze nie powód do tego, abyś tu gło­
wę łamał. . .

'— Nie wiecie wszystkiego. Nie wmoic* 
że dyrektor posądził mnie o kradzież,

— O kradzież? Cóż mu zginęło? _ ■ 
—Jakies tam dokumenty. A  ponieważ

ja  wtedy chodziłem do kancelarji, wiec 
powiedział, że tylko ja, a nikt inny.

—  Będę za tobą świadczył. Tyś, tego 
nie ruszył.

— Bo nie ruszyłem, ale jak to udowod­
nić?

— Przecież córka dyrektora była przy 
tobie.

— Była, ale nie wiadomo, czy będzie za 
mną świadczyła. To jedna spółka. Ni® 
bodzie mnie broniła przeciw ko swemu 
ojcu.

— Tak, tak, baby sa rozmaite. Ot, u® 
przekład taka Maryśka Ohreczanka. My­
ślałby kto, że porządna dziewczyna* 
a tymczasem...

— To ona ten list do mnie napisała?
— Nie ona, *. ale ona namówiła teg® 

wysokiego Staszka Powrotnika, aby ou 
napisał. Tylko, że chłopaka ruszyio su­
mienie i przyszedł do mnie poradzić sić* 
Czuje, że ci krzywdę zrobił.

— E, to jeszcze najmniejsze, ale co te-' 
raz będzie?

— Jak to, co?
Będę musiał iść precz z fabryki, ńa 

poniewierkę.
— Nie pleć głupstw. W szystko się wy­

jaśni. Fabryka eię jeszcze wynagrodzi za 
to, żeś im uratował majątek.

— Djabła tam wynagrodzi. Najwyżeji 
jak mi zapłaci paroma latami więzienia;

—  Poczekaj, poczekaj. Nie bądź takiej 
złej myśli. Będzie lepiej.

(Ciąg dalszy nastąpi). •**'
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UcieczTsa ku północy.
(=) Kopenhaga, 28 października. Według 

nsdtSiJej tu z MowCgo Jorku depeszy, c^e- 
cni© przesuwają się uitcanri Londynu dtu’ 
-gile rzędy samochodów cięż s. owych armji 
■Ongielsifcl&j, kiśrycn używa s.ę do ewakua­
cji ludnofs.1 cywilnej z Londynu.

Korespondenci pism amerykańskich in- 
foi-nujf, że wskutek ataków lotniczych 
najbardziej ucierpiały wschodnie dzielnice 
Londynu, których mieszkańcy podlegają 
akeji ewakuacyjnej i wobec tego liczba 
mieszkańców maleje w tych dzielnicach z 
dnia na dzień.

_Większość po w ażnych firm w City pize 
niosła swe agendy do Glasgc ffa luh Edyn­
burga, zaś większe banki ulokowany Swe 
centrale w jednean z wytmignionyen miast 
szkockich. Lmzba mieszkańców tych miast 
w ostatnich dwóch miesiącach podniosła 
się o przeszło 200 tysięcy osób.

Utworzono fednolitę komisję 
d u i . j w ą .

(= ) Berlin, 28 października. V  wynik*1 
„i «j jakie odbyty się w ostatnim cza- 

slę pomiędzy' rządem niemieckim a rządem 
ZSSR w po ozu mi en i.u z rządem włoskim, 
okazała "lę konieczność rozwiązania zarii 
wno międzynarodowej kariisji dunajowej, 
jak i *. u-egejskiej u imlsji Dunaju, oraz u- 
twjrzenia w miej „cc tych komisy) jednoli­
tej k**ttisji dunajowej, złużonei z przedsta­
wicieli Niemiec, Włoch, ZSSR, Rumunji, 
Węgier, Etułgarjl, Jugusławjl 1 S* wacjl. 

- Zadaniem tej komirji będzió regulowań5© 
zagadnień żeglugi n a1 całym Duuaju od 
ujścia aż do Bratysławy. W  związą. u z po­
rozumieniem, uzyskanem w wymienionej 
Kwestii. i odpoczną się w dniu 28 paździer­
nika w Bn&areszeiee rozmowy zeezoznaw- 
ców Niemiec, Włoch, ZSSR i Rumunji _w 
sprawie uregulowania tymczasowego mię- 
uzynarodowego reżimu na odcinku od nj- 
sc a aż do Brajły.

Anglia planuje pociągnięcia 
strategiczne na morzu Egejskiem?
(***) Sof ja, 28 października, Podróżni, 

pn ybywający tu z Salonik, donoszą o za­
niepokojeniu ludności greckiej, zwłasw.a 
mieszkańców wyspy Krety i szeregu in­
nych mniejszych wysepek koło wybrzeży 
gre^fcicn

Wśród ludności tej utrzymują się mia­
nowicie uporczywe pogłoski, żt Anglicy 
projektują obsadzenie Krety i inyoh wysp 
greckich, posiadających znaczenia strate­
giczne. Odnosi się wrażenie, że każdego 
c nia może rorpoeząć się jakaś akcja an­
gielska. ■ - - ■

Nagła fala mrozów w Szangnajn.
(«=) Szanghaj, 28 p-żdziernika. W sonrtę 

(rano uczynior w dzielnicy nriędzyharodo- 
wol w Szanghaju straszy. odkrycie. Zna­
leziono tar i mianowicie zwłpici 74 Chiń­
czyków, k*órzy ponieśli śułipfś z powodu 
niezwykle silnych mrozów, jaki; nagle na­
wiedziły teren Szanghaju, Hangczau I Nan- 
kingu.

Wśród zamarzniętych znajdowało się 18 
dzieci. Większa część ofiar .rekrutowała się 
z uciekinierów i  żebraków, którzy wciąż 
jeszcze liczą się na dziesiątki tysięcy i któ­
rzy włóczą się bez dachu nr d głową lub 
mieszkają w prowizorycznych schronie, 
zdaeh, gdzie zaskoczyła ich fala mrozów.

IV sprawie mmm ap pożarAi
w  Jędrzejowskiemu

Jędrzejów, 28 października (Zet). Ostat­
nie trzy masowe pożary na terenie powia­
tu jędrzejowskiego, mianowicie w Błogo- 
szowie, Turze Górnym i Wodzisławiu w
ciągu bezmała dwóch tygodni, gdzie ogó­
łem pastwą groźnego żywiołu padło 73 bu-‘ 
dynki mieszkairne i 120 budynków gjsnu-
darczych wraz ze zbiorami, z dużą ilością 
inwentarza martwego i żywego, słusznie 
zwróciły uwago władz powiatowych na o- 
grom nieszczęścia, -lak’© spotkało mie­
szkańców tych wiosek.

Analizując przyczyny pożaru I akcję ra­
towniczą, nie trudno stwierdzić uchybień, 
jakie wynikły w konsekwencji z niedokła­
dnego wykonania zarządzeń starosty o 
bezpieczeństwie przeciwpożarowym. Chodzi 
tu szczególnie o altcję ratunkową,

które była w znacznym stopniu 
utrudniona z wielu powodów.

Celem mniejszenia klęski pożarów w 
przyszl >ści, starosta po wiato-w y wydał no- 
w" zarządzenie do burmistrze nr i wójtów, 
ab: natychmiast był" uregulowana spra­
wa dostawy koni dla straży tak, aby w ka­

żdej miejscowości posiadającej straż, za­
wsze było najmniej dwie pary koni goto­
wych do wyjazdu na miejsce] pożaru, ka­
żda, straż w siedzibie gminy wi nna posia­
dać co najmniej 60 mtr. bież. węży tłoc-:o« 
nych w terminie do ..adnego miesiąca; w 
gminie powinien znajdować się przynaj­
mniej jeden dobry »ygnał alarmowy (sy­
rena pneumatyczna ,,Tyfon“); burmistrzo­
wie i wójtowie przeprowadzą kontrolę 
straży na swych terenach w terminie 2-eh 
tygoani f  o brakach zameldują staroście; 
do 3-5 listopada br. burmistrzowie i wój­
towie przedstawia staroście wykaz właś­
cicieli nieruchomości, którzy uchylili się 
od opłacenia składek i>a rzecz bezpieczeń­
stwa przeciwpożarowego, celem surowego 
ukarania łącznie z sołtysami, którzy tych 
składek w odpowiednim terminie nie z&in­
kasowali, członkowie gminnych komisji 
winni w ciągu dwóch tygodni przeprowa­
dzić kontrolę strychów i kominów, zwra­
cając szczególną uwagę na dokładne, oraz 
terminowe przeprowadzanie wycieru ko­
ni lnów przez komin?ai zy.

Niewykonanie zarządzenia będzie jak- 
najsurowiej karane.

Z  DNIA.

Inwarfa zimy.
Kraków, 28 października.

Trochę nieoczekiwanie spadła na nas in­
wazja zimy. Niespodziewanie, bo czas wo- 
góle obecnie Jz4wnde szybko upływa Zale­
dwie pożegnaliśmy się z latem, wyjątkowo 
chłodnem i mokrem w tym roku, a już 
przychodzi nam powitać zimę. Źe jeduak 
przyszła ona trochę wcześnie, niż po inne 
lata, mamy dowód w tein, że wiele drzew 
nie straciło jeezcze liści i mieliśmy spo­
sobność obserwować dziwne zjawisko iż 
młode, zielone liście obsypane były grubą 
pokrywą śniegu.

Śnieg zaczął padać w sobotę ramo i  zda 
wało się, że jest to tylko przejściowy ka­
prys mai u." . Tym<™»as°tm w nocy z soboty 
na niedzielę spadły dalsze masy śniegu, 
które utrzymały się już mletylko na da 
ehach, ale łakże i na polach, a nawet na 
ulicach. Tylko tam, gdzie ruch mblicziności 
był silniejszy, tam powstaiy błotnista 
ćcieżki, wydeptane wśnmo białej j•okrywy.

W nocy na poniedziałek chwycił nawet 
mrozik, tak, że śnieg nadal się utrzymał. 
Barometr, po ostatnim spaiku, idzie zno­
wu do ąóry, zapuwladająo peiminlej-ze 
d.*i, co ii™ j oznacza wcale, że bedą one cie­
plejsze, Nie ulega,wątpliwości jeduak, że 
ten wczesny najada zimy jest przejściowy 
i jeszcze nieraz będziemy mieli przykrą u- 
kazję do zapoznania się bliżej n ieprzy" 
mnoseiami mokrej, dżdżystej jesieni.

Zresztą ten najńazd zimy nie jest zupełną 
niespodzianką. Jak wskazują stare przy­
słowia ludowe „Szymon | Jura gdy nasta­
je  — często śniegi srrowaiPxr,g'\ a właśnie 
dzisiaj 28 bm. mamy dziefi św. Szymona iJSlsiaj ___
Tadeusza (Judy). Możemy się jednak pocie­
szać, że „Jeśli październik jest wiał

a to styczemroźny — to ple 
groźny".

wietrzmy I 
styczeń luty

POZIOM V .TŁY PODNOSI riĘ . Skut­
kiem ostatnich opadów stan wody na Wiśle 
podniósł się nieco. W Krakowi" zanotowa­
no w niedzielę ruimu 270, w poniedziałek 
minus 255. W  Zawichoście równocajśiie 
etan wody podniósł sie z plus 98 w niedzielę 
ma plus 102 w poniedziałek.

(Jo3 ADRESY APTEi". DYŻURUJĄ­
CYCH * JISIE SZEJ N O C V  w “'RAKO­
WI E: ;2iiikołajsfLa 4, tel. 110-42, Stradom 6, 
tel. 121-35] Aleja 29 Lisi opada 17, el. 135-21, 
Adof Hitler Plata 13, tel. 131 72, Ka^Tn^tdka 
23, tel. lOl-fiS, Starowiślna 77, tel. 160-92 
Długa 66, lei. (47-33, Ko śeiu wki 18, telefon 
139-45, Mogilska 16, tel. 175-90, Kai w® ryjsla 

(Jo) WYBUCH PIEL*-. W robotę wie­
czorem, przy uh Shodk>w>za 10, z nie­
wiadomych przyczyn w jbucbł piec x mie­
szkaniu. W  paaśie wybuchu 10-letniemu 
Adamowi Suszo wieżowi oderwało trztei, 
cawaity i piąty palec prawej ręki oray- do­
znał on ran dartych twarzy. Drzyczyuy te­
go wy padku narazie nie ustało >o,

(Jo) UTOPIŁY SIĘ KONIE W WIŚLE,
W  czasie ładowania węgla z galaru Żeglugi 
Polskiej na Wiśle spłoszyła się p»ra, koni, 
własność Zawadzi óskiego z Bolechowie,
rdńika,'i'zatonęły wraz z u ozem n Wiśle.

(Jo) WCZEŚNIE ZACZYNAJĄ. W m
bc,łę. ma placn Szczepańskim dwó^h ma­
łych chłopców wyrwało przecmodzącej 
Ewie Uwik, zam. w Toniach, torebkę ręcz­
ną, zawierającą różre drobiazgi oraz około 
1.00u (dotych. Chłopców narazi© nie zdołano 
njąć. Wypadek ten nasrrwa pytanie budzące 
lęk, co wyrośnie z dzieci, które tak wcześnie 
zaczynaj a taką śliską „karierę".

Japoński ambasador przyjęty przez 
Kofotowa.

Moskwa, 28 października. Prezes rady 
ministrów i komisarz spraw zagranicznych 
Molohow przyjął w piątek nowomia kowa­
nego ambasadora japońskiego Tatekcwę.

ZW orszowy i okolicy.
ZyL Kłucie zmiany miejsc zantileszka nie 

i*izer inwalidów.
Jak y,ynik£ z obwieszczenia urzędu opie­

ki nad inwalidami wojennymi, wszy?' in 
walidzi zarejestrowani w ' "m  uizedzie i 
pobierający remt: inwalidzkie _ mają w
związku z obecnie irwejącą akcją przeeie- 
dóńczą zgłosić swoje ".owe nuejpoa zamie­
szkania. Zameldowanie rależy złe żyć ust­
nie łub pisemnie do dnia 25 października w 
Urzędzie op;ehi nad inwalidam wojenny­
mi, przv nl. Złote., 22 (Warszawa C 1 skryt­
ka pocztowa 24). Terminowe podanie aowe» 
go adresa leży w interesie wszystkich, w 
przeciwnym bowiem wypadku nastąpić mo­
że opóźnienie w doręczeniu renty za mie­
siąc Listopad.

Napad rabunkowy no furmanką.
U wylotu ul. Radzy mińekiej ną powracu- 

jąoyeh dc domu furmanką Zbigniewa 
Ostrowskiego 1 Tadeusza Janczewskiego 
napadło dwóch rabusiów. Jeden i  nich u- 
derzył Ostrowskiego prętem żelazr: m w  
głowę i gdy ranny upadł, zabrano mu ż 
kieszeni portfel zawierający 11)05 zł gotów­
ką Drugi napastnik pobił Janczewskiego, 
usiłującego wszcząć alarm., Po dokonaniu 
rabunku sprawcy zbiegli. Powiadomiona o 
wypadku policja zarządziła energiczny po­
ścig za zbiegłypii Ł a "dytami.

O B W IES ZC ZEN IA  U R Z Ę D O W E
Szkoła Rolnicza w Mokrzyszowle

poczia i  stacja kolejowa Tarnobrzeg. — 
Z dniem 2-go listopada b. r. podjęta zosta­
je ńanka w szkole dwu.ziriow ej, trzysei"©- 
straluej. Opłatc szkolna za półrocze 10 zło­
tych. Dla uczniów mieszkających w inter­
nacie opłata miesięczna 60 złotych. *śzko2a 
rozporządza 26-ciu otyp mdjami państwo- 
wemi i gmin nami, a każdy uczeń, oraz jego 
rodzina otrzymują przydział miee ęczny 
na ubranie, bnty, bieliznę i X. p. pc cenach 
normalnych., 3590k

Serwus Edżral Jak się masz? Toż ja  
kop© lat Cię nie widziałem!

;— Serwus Mice? u. Wprawdzie i ja Cie­
bie dawno riie widziałem, ałe był Czas, kie- 

, dy nie było dnia bym o Tobie nie myślał.
— A to z jakiej przyczyny?
— No z racji tej „recepty" jaką ini po­

radziłeś, żeby ten — kto chcę mieć spokój 
W domu, ustępował zawsze żonie.
/ — Patrząc na Twoją zadowoloną minę, 
śmiem sądzić, że dobrze na tym wyszedłeś.

— Tak, oczywiście, teraz jest yszystko 
w porządku, lecz gdybym tak nadal stoso­
wał się do Twojej raoy — już dawno by 
mnie djabłi wzięli.

— Ni© ro^„ tnię?
—■ Tak mój kochany — wierz mi, mówię 

to z ułasnego doświadczenia, że ten męż­
czyzna, któiy na każdym kruku Ustępuje 
kobiecie, jest ciężki idjota, pahtoflarz, lub 
zgoła ma nieposprząta ne na umyśl© 1 ta- 
k^.go nigdy kobieta nie uszanuje, ani ze­
chce zrozumieć. Tak Mieełu. Teraz ja  To­
bie- radzę, że raczej odrazu głowę pod 
tramwaj ładuj, jakbyś miał we wszyst- 
kiem ustępować kobiecie. Ponieważ jai ce­
niłem swoją głowę i nie miałem ochoty 
w tak prozaiczny Sposób jej sie pozbyć, 
przeto rzi -kłem sobie1; Edziu — uwaea

— No ac-brze — ale do czego zmierzasz?

lubieńpzj-m naszym t' matesm były rozmo­
wy o naszej przyszłości. Bilansowaliśmy 
nasze ewentualne dochody i  ro/cbody i 
doszliśmy do wniosku, że prowadza© tryb 
życia umiejętnie (zawsze to słowo podkre­
ślała moja Ewunia) to do lat najwyżej 
czterech Kupimy sobie mała, wilkę i bodaj
motocykl z przyczepką. Wszystkie zatem
moje dochody co do ceneika od d aw ałem *.__   ...
Ewtmi, prosząc zawsze pokornie na papie- wet motocyklu sobie nie kupię nigdy, jed-

rosy lab golarza. Leeas gdzież kooseikwer
cja kobiety?

W  pierwszym minslącu naszej gospo­
darki Ewunia ; z trium fem zdała mi ra­
port, że z pensji 2.500 zł, oszczędziła zł 150.

— Ewuniu — tak mało? - już miałem 
rzueić wymówkę, lecz pomny na Twoj^. 
właśnie radę pohamowałem się w porę i 
pomyślałem: Biedactwo moje, jeszcze nie 
runie praktycznie gospodarować. — Nie- 
szkodzi — z czasem się przyuczy.

Tvmc"arejn moja E w m  w miarę ©oraz 
lepszej konjunktury zarobkowej mniejsze 
wykazywała oszczędności. Ja ętałem się 
Osłem ofiarnym mile wimaianym tylko na 
Pierwszego, bowiem doszło do tego, że ż(>- 
na nigdy nie miała czasu dla mnie, wiecz­
nie zajęta modystkami, fryzjerem lub 
krawcowa. Ł’o nocy biedactwo nie mogła 
sypiać trwożąc się bądź źle skrojoną suk­
nię, luL czy nowo zakupiony kapeli sz bę­
dzie «ię podołał jej koleź mkom. Wymy^ 
ślata, nrojektowały coraz to nowe modele, 
nakupiła złotych -rybek i drogocenne
akwarja. wreszcie kupiłf sobie pieska, ja 
kiegoś mieszańca, twierdząc, że to uaj-
czystozej rasy pekińczyk. Psisko rósł o jak 
ną drożdżach, a, nie hamowane w niczem, 
robiło szkody. Niecierpieliśmy się nawza­
jem. Widząc mnie w pokoju żony warczał 
drań i kłapał zębami • byłbym go nieraz 
laską po arzbioeie przetrąeił, gdyby nie
Twoja „rada" dla świętego spokoju.

Lecz wtaśn-e dzięki temu p^u, zasadni­
czy zwrot nadszedł w n aszem  życiu. Któ­
regoś dnia;,•przyniesiono żonie suknię wie­
czorową, mówię Ci — kunst ostatniej mo­
dy, bo chcesz Wiedzieć Ewunia posiada 
cudnwny dar piękna i głwtu, sama w naj­
drobniejszych szczegółach ją opracowała. 
Wieczorem mieliśmy się udać w Szerszem 
towarzystw ie na raut dn p. R. Tamto 
Ewunia była zawsze objektem żywego za­
interesowania z powodu swoich ekscen­
trycznych sukien. Poprostu była wyrocz­
nia mody. Słodka istota, powiadam Oi i 
pomimo, że straciłem już zupełnie n ad zie ­
ję, że przy tego rodza-iu trybie życia na-

nak byłem dumny z tej koćharej istoty. 
Prawie w ostatniej chwili Ewunia ze u wa­
żyła, że kolor pończoch nie zupełnie har­
monizuje ze mknią, czetnprędzej tedy 
biedacka pobiegła do magazynu, howiem 
w tej kwestji nikt nie potrafiłby je j wy­
ręczyć. W  czasie nieóbećno»ci _ zony, pies 
pozostawiony bez nadzoru, bośmy wszy r- 
cy o kundlu zapomnieli, urządził sobie 
polowanie na złote rybki w akwarium, 
oczywiście strącił je wprost na suknie 
żony. Trzepocące się rybki musiały o szał 
przyprawić kundla, począł je  łaoezywio 
pożerać, szarpiąc przy tern niemiłosiernie 
suknię. A kiedy nareszcie wróciła Ewunia, 
.suknia leżała w strzępach. Trudno byłoby 
mi powtórzyć jak na to zareagówała żona. 
Poprostu mowę jej odjęło. Całe dwa tygo­
dnie pi-zeierr ta się w łóżku, a ja przez ton 
czas obmyśliłem pewien plan, który co do 
joty  wypełniłem, bówiom niepodobna było 
znieść, ażeby pbdobny stan mógł trwać da­
lej, zupełna samodzielność 'mojej żony mo­
gła ją  o śmierć przyprawić, a mnie w naj­
lepszym razie n dobrego „bzika".

Zacząłem tedy od tego, że sfingowałem 
dla siebie wypowiedzenie jako w trzy mie­
siące zostaję zwolniony z zajmowanego 
stanowiska, że trafia mi się wprawdzie coś 
innego, lecź warunki ó połowę mniej ko 
rzystne. Cios ten przyjęła Ewunia nad po­
dziw spoiŁojnie.

— Co Ty mówisz Edeczku? To straszne. 
Jak ty się musisz martwić. ■

— Ewumu — kochanie — rzekłem: Jakże 
się cieszę, że Ty nie wzięłaś tego zbyt tra 
giczmc, sądzę, że przecież jakoś dąmy sobie 
radę. Prawda?

— A leż naturalnie — musimy sobie dać 
radę. Jeszcze zobaczysz, że coś zaoszczędzi­
my.

W  tern miejscu westchnąłem głęboko. 
Zauważyła to Ewunia i jakby ze wstydem 
cichutko rzekła:

— Ja wiem, że ty masz żal do mnie... no 
wiesz prawda?

—■ Ależ ja nic nie wiem. Jesteś najcudo, 
wniejszem stworzeniem i takiemu dżieeku 
Wszystko się wybacza.

— Jakiś Ty dobry. Jaki kochany.
Dawno nie czułem się taki szczęśliwy jak

dnia tego. Znowu powróciły te chwile jak 
ongiś i znowu zaczęliśmy marzrć o nasiej 
przyszłości. Ewunia sama skreślała wy­
datki, bez których można się było obejść, 
wyrzekła się willi i motocyklu z przyczj p- 
ką, podwójnej ieguminy i cudziennegc by-, 
wan i a w kawiarni. Sama postanowiła cho­
dzie na zakupy i czuwać osobiście nad ca­
lem gospodarstwem.

— Edziu — rzekła rdz. -  Nie miałam 
pojęcia, że za trzy złote można lyh kupić. 
Pokazała m i, dwie kopiate torby, były w 
nicn .ziemniaki sałata, marchewka, ^cebul­
ka. szpinak, koper i jakieś tam jeszcze 
ziele.

— Bój się Boga, dziecko — rzekłem wzru­
szony. — W  jaki sposób dałaś radę to 
wszystKo aama przynieść?

— Najprościej w świeeie. Wsiadłam do 
dorożki.

— A ile kosztowała dorożka?
— Także trzy złote?
— Wierz mi, myślałem, że zgiąć z© śmie­

chu. Lecz Ewunia w mig się spostrzegła, ż© 
to ta dorożka jest przyczyną mej wesołości. 
Łzy stanęły jej w oczach i rzekła:

— Istotnie masz rację, jestem do niczego.
— Długo musiałem tłumaczyć biedactwu, 

że robi mi przykrość takim powiedzeniem, 
bo Ja w żadnym wypadki^ nie nadaję się 
na „liczył rupę". Owszem — niech „tale ż 
zakupami jeździ dorożką. Ewunia doskona­
le wybrnęła z tej sytuacji, bowiem od tej 
pory stale brtła ze sobą dziewczynę i tak 
rozmilov ała się w samodzielnej gospodar­
ce, że aż n ił o jesi prtrz^ć. Już rok minął ą 
Ewunia święcie wierzy, że jestem na nowej 
posadzie o znacznie mniejszych poborach i 
w trosce by nam do pierwszego nic brakło, 
z każdym grorzen się liczy — ja zaś — 
przyznem ( ; się na ucho parcelkę już ku­
piłem w pięknem miejscu i Zaraz na wio- 
snę zaczno budować willę. —• A wiesz jąk 
ją nazwę? E W U N I A ,

Anna Kozłowska (Kraków),
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POSZUKUJĘ
i r aco-wiŁ&a roł- 
ieg* * pesrarym 
apitałem. k tó iy - 

i y  za
atnm p ą  zaj®ł 

s'ą uprawą k ilk a . 
:astu m org ów  
■■ u iitu pod  K ro- 
"we “u Zgiotad 

/ i i.a: Gonłeo K ra. 
uwski, Kraków, 
Nr.

K U P U ;
każdą realność 
w Krakowie. —  
K n  ków Szcze­
pu ka S. m 5, 

l i i —is . 38oaw

P O S Z U K U JĘ
! ewczyny z  go- 
■■v.rmiem i do 
. ecka B-łetaiego •tlosŁBJi4ł»i N,„wa 

f a ta V;<ra< » -T-
tjldep 10. 33000

-O S Z U K U J Ę
1 hodząieej z pra 

•n. Zgłoszenia 
'■■Izy 3—9. K ra- 
: w, D ługa 50, 

mieszkanie 5.

S t S U t Mzdrowa, uOMÓwa.
z goti —  ... n d o  
i  wóch osób po-

iA B D I..." >b 4,
Meli .tie, fu tro  ku­
pię* ' Starowiślna 
SUK 38987

‘ -rębna Baran — 
Dz. XX, Bybaeka 
*0. 38985

P R Z Y JM Ę
szewców: Bru (ło­
wicza 34.

P d T lH Ę S R r
sv«cjałłs1«i — do 
GLANZOW ANIi* 
PRZĘDZY. Zgto- 

asi enita: Kraków,
B ąk -zY a  32. Fa­
bryka Nlei.

39044

P O TR Z E B U JĘ
zaraz tnzą: ej — 
K rak óz  ŁJbzjm
i »■■ 1 M .

G R A W  ER
na klisze stalowe 
łelazu*. potrzeb­
ny. Praea zam iej­
scowa od sztuki. 
..Tektura", Nowy 
S.icz. ul. Batore­
go 86. 3637Ł

B IU R K O , S Z A F Ę
bri >w;. natyeh- 
m: it kupim y. — 
Hala Meblowa —  
Grodzka 59 bjilep 
frontow y. 38777

K U P IĘ
futro damskie w 
dob y m  stanie. —  
Zgłoszenia: Pra-
c u w ni a f liter, Ja­
giellońska 7, I  p.

38784

PRZYJMUJEMY
Futra, Płaszcze, 
Dbrana*. TA ,, , 
Zegarki O wazy 
Sklep Kom isowy 
Łt >DZKA 42.

S8975

K U P IĘ
pelerynkę ze sro- 
u i nogo lisa z je- 
an, go lub dwóch 
Zgłoszenia: ulica 

Tomasza 26, 
m. 5, g id". 15—-1?

P A R C E L Ę
•orze V n za 8.900 
1 15.000: Lelewe­
la 17, m. 2.

38317

P A R C E L A
do sprzedania w  
Prokocim iu, 217 
sążni, po 30 zł. 
sążeń. —  W iado- 
• ość: ul. Paul. (■ 
ska 3, udeszk, ni< 

38881

K IL K A
kam ienic nowych 
ksaŁfortowych 
paroeu sprzed am 
bez ' oSredn'ków. 
Kraków. Łzezt- 

a ćs l i i, m. 5.
38588

P A R C E L Ę
okoto  ’ .500 m* 
najpiękniejsze po 
łożenie zdroju — 
po 7 zł. sprz dam 
przy odpowied- 
niem  zabezpiecze­
n iu  na raty. — 
W iadom ość: Jan
ingtfStyńśkl. 

Babka. .6161

ŁÓŻKO
s«T_zne, stolik  n o ­

cny , stół, krzesła 
używane kupią: 
Piei-aekiego 21, 
tu. t 38984

K U P U JĘ
noszoną gardero­
bą —  bielizną —  
pł: ą dobrze: Star 

iwiślna 54/24.
9074

K U P IĘ
płótno, materia­
ły , bielizną uży­
waną garderobą, 
huty z. r u zy- 
n ecka 34 m. 7. 
godzina 11—14.

m ł o d a
ebrze gotu je  — 
inka pracy na 

wyjaad (rodziny 
n >mi*okAe). Zgło- 

aonia: Goniec
nok., Kraków, 
Nr. 39007".

39007

K R A W C O W A
ykonuje jjrzeró- 

r ki szybko ,— a 
d! lennie. Go- 

niec Krp k.. Kra 
Ś*. „N r. 3! J l0“  

39010

21-LCTN I
:ow ick w  pełń* 

sił do pracy, z  nie 
ukończonym  egza­
minem m aturycz. 
njOn prze* dna- 
lania w ojenne, — 
z p.)za*,ną prak­
tyką- kitndlową, 
przyjm ie ' atauo- 
w isko przedstawi 
Ciel*; korni:, o j a­
to i-a, wzglądnio
inne. Goniec Kra 
Kowski, Kraków, 
.N r . 3J017'

G A R D ER O B Ę  ■
mąską, bielizną, 
o l "y .if zakupuje 
S TA  £  Chrześci­
jański Sklep Sta­
rowiślna 80. —
KUPN O  —  sprze­
daż. 39076

p a r n i  k
i burae—rką do 
krajania buraków 
kupią. Emilewiez. 
Kra >w, A le ja  
Krasińskiego 21, 

89034

K U P U JĘ
noszona gardero- 
De mąską, place 
u,!. j  wyższą c»ną: 
J «zefa  22, sklep. 
Na żądanie przy 
chodzą do domu.

5: 06 l

K A M IE N IC A
piątrowa, ul. 

Floriańska, loka­
le handlowe- 42 
ubikacje niedro­
go sprzeda bim-o 
„W łasna Straw 
óha“ , Kraków. — 
A d o lf HStlerpłatz 
10. 39040

DOm
piętrowy, pełno- 
kóm tortowy przy 
tramwaju 38,000 
Nadto szereg re­
alności okazyjnie 
sprzeda „L okata1" 
Kraków, Łobzo- 
ska U —

C E N TR U M  
J A R U : Ł A W l A

sprzedam p ,.c o ­
lę 1148 u, z. W ia­
dom ość: W riss,
Rozwadów. R y­
nek w. 38997

K A F L E
wagonowo i de­
talicznie ..DuŁ- 
yersał", Staro, 
wiślna 28. Telef. 
129-37. 3C43k

O K A ZY j N Ii :
dc sprżedunil -  
płaszcz perslei —  
u miski. W iado­
m ość: Grndnik,
f+..7,owa 3 m. 7 a.

39958

P A L I o
me-skie zim owe —  
sprzeda Potockie­
go 2, m. -1-

39035

G A R D ER O B Ę
noszoną i Bieliz­
ną płacą najwyż 
sze ceny. Na żą­
daniu przychodzą 
do domu. Plac 
W olnica fl/2 . w 
podweren. 39065

30017

EKSPEDJEizT-
K A

z branży eukier- 
mfesej, zdolna — 
poszukuj* posady 
w  cukierni. Go­
niec Krak., K ra ­
ków . „N r. 39024“  

7(902 1

O S O JA
h t 33, przyjm ie 
stanowisko go­
spodyń Prow a­
dzenie gospodar­
stwa d o iowcgo i 
cerow anie — (bez 
pranttnj. Inteli- 
(- pt...’  zn . też 
debr, JązyŁ nie- 
mieeki w słowie 
i  pińmis. Of. z 
podaniom warun. 
1-ówt Goniec K ra­
kowski Kraków, 
„N r  3635k“

36-tf k

K U P IĘ
natychm iast si*l- 
lą Osiedl, luh ka­
mienicą kom for­
tową. — Goniec 
Krakowski K ra­
ków  „N r  39033**.

39033

P IE D Y K I
p r z e n o ś n e
O SZCZĘDNO­

ŚCIO W E
kaflowe w la  p le 
żelaznej poleCu.— 
B iuro Dostaw 
M ateriałów ' Sta- 
uislaw Ezegociń- 
ski, Kraków  —  
Szpitam 36. T e­
lefon 126-49.

39080

T Y N K I
S Z L A C H E T N E

tor rabo.ua, sżtu- 
uzny kamień, te­
ra tzu m arn u rr . 
wagonowo deta­
licznie. „TTiiiyer- 
sal“ . Starowiślna 
28. Tc*. 129-37.

3644k
P UTRO

karakułowe do 
sprzedania. W ia­
dom ość: S trądom 
10, Pralnia.

38879
FU TR O

uea . ..i inowe pra­
wdziwe, modne — 
sprzeda. Słoneą»:- 
na ir /6  -------

D O D A l K I 
do 2 UBRAft —

ASZ* N Ę  Sin- 
Bera, k*#tą Bprzfc- 
1 tu — T« *-i »ka 

11A6 m. 3—6.
a >068

SPR ZED AM
poduszki matera­
cowe nowe włó- 
licnne, lam py a- 
lektryczne. Kre • 
kćw . Kazimierza 
W ielkiego 128.

39028

P lA N IN C
aaigrainicfflne kray- 
żowe upraedi„ — 
Słoneczna 11/6.

3s931

„ Ś W IA T  F IL A - 
TELlSTYCZNY**

Sprzedaż, kupno 
znaczków pocztu- 
wyeh, L  raków.
F lorjańsaa 5, m . 
16, od 16 -19.

38567

PŁASZCZ
skórzany p ra w u  
nowy ,do „yrze- 
dania:* Kraków. 
Gołąbią 8, m . 7.

38994

K A R T O L IN A
ter, iepik bitum i­
czny i t. d. ,,0ni_ 
yersal**. Staro­
wiślna 28. Te.cf. 
129-37. 3641k

L lS A
srebrnego, piąk- 
i ego, frak, sm o­
ki..' g  sprzedam. —- 
Oglądać: uL Bi­
skupia U ,  m. 2, 
miądzy 12—3.

39014

CEGŁY
połówki sprze­
dam : ot. Pądzi-
ehów 24, u do. ” 
cy. 39004

U A T E R J A Ł Y  
701 A C Y J .E

wszelkiego rod :a- 
jr,- „Di* yersal". 
Stare ./ijJna 28. 
Teł. 129-37.

3642k

„ S IC H E L " 
K 1E J :

M A LAR! ;IE ,
kreda malarska, 
farby, nftraana- 
ryna w  drobnym 
opakowaniu., wa­
pnu budowlane 
dostarcz w  każ­
dej Rości oraz
 le lurowce
dla Przem ysłu 
TLI-H.A T. Ham- 
pel, Kraków, św, 
Tomasza 22, —
telefon 172-77. .

37557

S IN G E R A
maszynę :lo szy 
cia sprzedam: — 
Sńak  31/5. 38183

P E N S JO N A T
V ita“  W a m »  

w  a, Bodnona A  
pukvju ogrzane 
od 6. 3626k
p r z e j e z d n y m

pokój niekrąpu- 
ją ey : P io. ar.kie-
go  23, tu. 1.

38421

W Y R Ó B  F A B R Y K I  - U O B R O L I N *
ALBUMY

amatorskie, pa­
m iętniki, notesy, 
blok: listo, o  itp. 
dc z m ycia w 
W ytw órni albu­
mów, Kraków 
ska S i —  w  po­
dwórcu.. 36748

P LA TF O R M Ę
w óz parokonny 

sprzedam okazy j­
nie. W iadom ość: 
SrpUalpa 1, Za- 
kłau tapieerski 
Opa*. ki. 38853

PA  P r  
D A C H O W A

piaskowana, bitn- 
nL'ozna, izo lacy j­
na, talków wi r  —  
w agonow o i <ł“ - 
talicznie. „U ni­
wersał". Staro­
wiślna 28. Tełef. 
128-37. 3645k

F A n B V
do m ateriałów  | 
buc "ków „W l i -  
B RA “  w< ..szwst 
kich  kolorach Je 
taiiozuie i hur­
towo sprzedaje 
sktop M arji S IE - 

J T W IN S K IE J , 
Kraków, Sienna 
12. 38867

fcREBCE
ez_rnp Vi, kol- 
n ..,.-7, kangurowy, 
żakiecik astra- 
ehan jasny, szal 
1 pemoy y  lyoński, 
koronki hn..ba p- 
ckie —  oglądać 
móżna 4— 6, św 
F ilipa  122.

".A G I
dla aptek, złotni­
ków, laborai i 
rium, handlu —■ 
przemysłu i lam ­
py elektryczne — 
dostarcza: „C en­
trala W a f  K ra­
ków. Grodzka 15 
(dawnSej W !ślna 
2), 39073

W APNO
ikaDstc hi drau- 

liezne i laaowa- 
ne —  wagonowo 
i ■ detalicznie. — 
,,TTniver8al“ . Sta. 
row iflna 28. Tel. 
129-37. 3€47k

Kupim y natychmiast
ssi.ii1 chód ciężarowy

w dobrym  stanie, 3— 4 ton, 
wagi.- dam y kierow cy x wła­
snym sam jchodena stałą posa­
dę. Zgłoszenia doi Zakłady 
Przem ysłowe Sędziszów, —  Sp. 
x o, o. w Sędziszowie Młp., 

k/Bopczye. S589k

C E G Ł A
bndowliana* pns 
taki, szamotowa., 
stropowa i t. d, 
wagonowo i de­
talicznie. „U ni- 
versal“ . Staro­
wiślna 28. Telef. 
129-37. 3646k

M Ę S K IE
FU TR O

nowe eleganckie, 
tanio na sprzedaż: 
PLae Kaz. W iel­
kiego 6, m. 11 .

39029

S K LE P
K O M ISO W Y

Rynek 12 sprze­
daje nbrania, fu ­
tra, jesionki, pła­
szcze, .kryształy, 
dywany. — Ceny 
obniżone. 38971

C E M E N T
norm alny, w yso­
kogatunkowy, — 
siccofix , w agono­
w o 1 detaliczni*. 
.T7niversal‘\ Sta­

rowiślna 28. Teł. 
129-37. 3648k

P IA N IN A
B E T T IN G A

nowe —  w ielki 
wy bór f ortepia- 
nów i pianira o- 
kazyjnyeh —  w 
składzie fortepia­
nów Heleny Smo 
Jarskiej, Kraków 
S ŁA W K O W S K A  
4. 3620k

FU TR O
męskie, popiehoe 
ciemne, jesionkę, 
półkę b ib liotecz­
ną, łóżko blasza­
ne sprzedam: Sta 
rowiślna 21/8.

38793

M A S ZYN A
elektryczna do 
szycia „S in gera" 
uraz m otor 1,35 
Km, «  pompą, ó- 
każyjnie do sprze 
dania. — W iado 
m ość: „Elektro- 
sta l", św, Ger­
trudy 16 38811

W S Z E L K A
G A R D ER O BĘ,

F U TR A ,
dywany, bieliznę, 
maszyny „Singe- 
i&Ui harm onje —  
wszystkie przed­
m ioty powszech­
nego użytku — 
sprzedaje okazyj­
nie Sklep „Centro- 
kom is", K m ków . 
Grodzka 9. 3533k

ROW ER *
,.R ecord" do sprze 
dania: Basztowa 
5/9, od 4—7

39615

M A T A
T R Z C IN O W A

w agonow o i deta­
licznie po eonach 
konfenrencyjnych. 
„.Uniyersar*. Sta- 
rowiśln/a 28. TeL 
129-37. 365lk

Z a w a rto ś ć  
n u m e ru  9  g a ze ty  

„SIEW-
Uzleó W szystkica Ś w l^ yc h . 
P o k a z  maszyn rolniczych 
w  W arszaw ie. —  bezpłatne 
leczenie niezam ożnych. —  
D ziewczyna I dwa łobuzy.*—  
Życie  cyganki. —  Ajłglkcy 
opuszczają Rum unję. —  Jak 
popraw ć budow o naszych 
gleb. —  Jesiem ry zbiół i prze­
chowywanie warzyw. —  Ka­
pusta w  przechowaniu. —  
Pielęgnowanie kopyt koó- 
skłch. —  Kącik kobiecy. —  
Kącik tysiąca dziwów. —  
O  chłopskich Zaduszkach. — _ 
Skrzynka pocztowa. —  Pięć 
m inut śm iechu.

M O TO R KI
230/380, IV* KM, 
M A G IE L  elektry­
czny —  apraeidia: 
SkUad, Makowie­
cka 35. 38947

ŹR EBCE
czarne, obszerne, 
bardzo dobry stan, 
sprzedam. Podgó­
rze, Józefińska 
31/1. 38901

B A T E R J E
J A N

Z A N IE W iC K I.
W arszawa, tli. 
W spólna 14-12a 
Hurt. W ysyłam y 

zaliczeń ienu 
3472k

NO CLEG I
przyzwoite: Sław 
kwwska 21. W ia­
dom ość: dozorczy- 
ni. - 38693

N O C LE G I:
W ielopole 5/5.

39012

JE D N E G O ,
4-oh panów przyj 
mę na wspólne 
mieszkanie. G o­
niec Kxdk.. K ia - 
ków, ,,Nr. 39009“  

39009

POKOJ
um eblowany dia 
pauA do wynaję­
c ia : — Staszica
11/12. godz. 3— 5.

39011

PO K 6J
kom fortowy, la* 
zienka. wynajm ę 
solidnemu, wypła 
cal ne mu panu. —  
O ferty: Go-nlec
Krak., Kraków, 
„N r. 39002“ .

39002

Na ekranie „WANDY"
do dnia 31 październik a 1948 ±Ouu.yczuxy f &toifS

Nieśmiertelny wrołc
W  rolach tytułow ych:

Mada Aiidiirgast Paul M oftiger.
Tw órca w alców  Jan .tra-iiss pragnie

ochroauić swoich trzech syaiów, by^ nie 
szli w  jego  ślady i  nrue poświęcaŁi e&e 
kar jerze m uzycznej. Jednemu Loe wypa- 
dia do W arszawy...

Szczegóły w  program ach, w ydaw aaych bezpła­
tnie w  kasach kina. —  B y unikarąc tłoku przy 
kasach, uprasza się wcześniej nabywać nume­

rowane .bilety na dowoikny seans. 3S85k

lokali
poszukają
SK R O m n IE

um eblowanego po„ 
koju w cenie 59— 
60 złotych, poszu­
kuje Niemiee. — 
Oferty^ Goniec 
Krak., K m ków , 

Nr, 39025“ .
39025

M AŁŻEŃ STW O
bezdzietne na po­
sadach poszukuje 
od zaraz pokoju  

um eblowanego 
■ śródmieściu. — 

Zgłoszenia: Go­
n iec Kiiak., Kija­
ków, ^Nr. 38993“  

38993

POKÓJ
duży, słoneczny, 
dobrze um eblowa­
ny* łazienka, — 
frontow y słonecz­
ny— zara* do w y 
inajeeia dla 2-ch 
solidnych, w ypła­
calnych panów. 
O ferty: Goniec
Krak., Kraków, 
,Nr. 39003“ .

39003

C « f  p n u a t n - j  miesifciMj LfU. 1 z lo ty .
Zamówieni* iki prenumeraty rryji.ii jq  wszystkie u rządy 
i ag m a pocztowe.—Piszq : d o  redakcji „Sii wl skieruj 

Ust twój pod Kranów, skrzynka - J o i m n  U 4

Doskonała lokata
w .ska w  Swoezoiwii* "h
pray głównej drodize (to eąiraedaaila 
parcela nadesłana -la w łgórau «1 
jątośei 1.500 TtŁai>nadająeą sią pud 
willą. rwutaurar [ą WJ cieraakową 
Pożądania eaybba dienyzja- „DnńTer_ 

sal“ , Storo wińima 28.

R O W ER Y
L r T A B K I ,
d y n a m a ,

cząści rowe-ową. 
F itdia „Ż A B " —  
Słs wkowsfca lt .  
pomi nrai . 30077

W J R l I 
P A P IE R O W E  —
poleoa Stanisław 
Rzegoclński — 
K r a :: w, Szpital­
na 36. —  Telefon 
126-40. 39078

FU TR O
perskie, m aterja} 
n?.= zerowy dam­
ski, szafa kom bi­
nowana. —  sprze­
dam. Kros oder- 
ska 3/2. 30662

SPR ZED AM
wóz: k . dwieciecy: 
Stara Olsza Du­
katów 24. 30OU6

PIER W SZO R ZĘ­
D N E  r  i: n  O 

M Ę S K IE
Jużi spód tchó­
rze :— kołnierz 
wynra &000 zł. 
Zgłoszenia K ra­
ków, Nowowiej 
ska 28/9 _  17— 10. d3920

M A S Z Y N Y
do liicizema, pira­
nia najtkoirayst- 
n iej Slwań Miar- 
sayui B iurowych, 
Kraków, Podwa­
le 52. 38930

G A ZĘ
jedw abną, orygi­
nalną szw ajcar 
ską, P A S Y  wiel­
błądzie i gum o­
we oraz wszelkie 
przyhory m łyń­
skie dostarcza 
Likiad budowy 
m łynów, Kraków 
Mazoy ieeKa 35.

37704

K O Ł N IE R Z
niąski Tstsmany, 
oraz kilim  piąk 
ny sprzedam ta' 
njioj Bohdana Za­
leskiego 43, m 
12a.

O D S TĄ P IĘ
dwa stałe m iej 
«Oi na ementar-zn 
Bako-wickim — 
Zgłoszenia: Go­
nie* Kra U., Kra 
kćw, „N r. 3 8 9 "  

38999

f u t r o
karakuły dam 
skie, m odne sprze 
da: K ołłąta ja  12/5 

3»822

? o s z u b u / ę  K a p i t a ł u

S 0 .9 0 0  -  6 0 .0 0 0  z ł .
do przedsiębiorstwa handlowego z kon­
cesją monopolową. 100 0/9 gwarancji ka­
pitału, wysokie o p ro ce n to w a n ie . Przy 
chętnie w id z ia n e j w s p ó łp ra cy  wolne 
wielkie mieszkanie. Oferty z referencjami 
do Gońca Krakowskiego pod Nr. 3639 K

K I T
szklarski pierw- 
szorzędny zaku­
pisz tauio jedy­
nie: K RA KÓ W ,

Siemiradzkiego 
21/3. 38387

D A C H Ó W K A
zwykła, karpiów- 
ka» asbestcwo-ce- 
m.entow-a i t. d. 
„TJn^ers-ar*, Sta­
rowiślna 28. Tel. 
129-37 3649k

R OW ERY
Baterje — La­
tarki —. Żarówki 
Sprzedaż — f ir ­
ma L E W IC K I I 
S R Z ED N IC K I -  
ulica Dominikań. 
ska 3 m. 7. K ra­
ków. 38551

P Ł Y T Y
B U D O W LA N E

,.Heraklttb“ f — 
,Suprem a" itd.

wszystkich w y ­
mianów. W agono­
wo i detalicznie. 
„XTniver»hl“ . Sta­
rowiślna 28. Tel. 
129-37. 3650k

M A S ZYN Ę
do .szycia krytą, 
patef on szwaj­
carski skórą kry­
ty, sprzeda: K oł­
łątaja 12/5.

38823

F O R T E P IA N Y  
pianina „SOM- 
M E R F E L D A " o-
raz wielki w ybór 
okazji po cenach 
rynkowych w fa
chowym  Składzie 

OLOftSKi EGO,
raków, Gródzka 

40. 3636k

M A T E R J A Ł
ubraniowy sprxe- 
diam: św. Tom a­
sza 15, ni. 3.

39926

M Ł Y Ń S K IE
maszyny, przybo- 
ry wszelkiego Tft~ 
dzaju dostarcza 
Zakład Budowy 
m łynów, Kraków, 
M azowiecka 35.

38591

GIPS, 
TR Z C IN Ę  

S U F ITO W A  itp. 
poleca B iuro P o ­
staw M ateriałów 
Budowlanych — 
Stani sław Rzego- 
ciński L̂ _ K ra­
ków. „ Szpitalna 
36. Telef. 126-49 

39072

SPRZEDAM
rasowego duga: 
Kazimierza W iel­
kiego 34/5. 39067

S A N O C Z A N K Ę
m łodą poznam. — 
Gel m atrym onial­
ny. F otograf ja  — 
źiwrot1 dyskrecja. 
Sanok, — poste- 
restantw „A g ro ­
nom ". 38992

K A W A L E R
lat 27, przystoj 
ny, w ysoki, bez 
nałogów, zawód 
piekarz poślubi 
piannę, wdoWę 
bezdzietną do lat 
30, ładną, zgrab­
ną, szlachetną, 
zamożną. Łaska­
we zgłoszenia po­
ważne z fo togra ­
fią : Goniec K ra­
kowski —; Np wy 
Sącz 173. 363 &k

U M E B L O W A N Y
pokój z wejściem  
z, klatki schodo­
wej, użyciem  Ła­
zienki — wolny: 
Kraków, Zagrody 
8/5, Dębniki, go­
dzina 2—6. 39005

N O C LEG I :
Smoleńsk 33/1.

39019

N O CLEG I
przyjezdnym : 

Kraków, W ielo­
pole 24/4. 38666

N O CLEG I
solidnym : K ro­
woderska 55/1.

38990

N O C LEG I
łazienka. Sz«w- 
ska 7/8. 39041

NOCLEGI —
śródm ieście! —  
Krupnicza 14/5.

39051

TYLKO
centra.]i miesz­

kaniowej ,;F5du„ 
c ia ", F loriańska 
15 masz możność 
wyboru W O L­
N YC H  pokoi u- 
m eblowanycb. ■ 

390Ó2

P O K O JU(tobie* in.iOulowa 
1 * i o s o b n e  w ej­
ście, w P odgórni, 
posau in je nrząd- 
iiik. O ferty, ©ena 
G oniec Krakow- 
eki, K raków , „N r 
39016“ . 39mio

Ni£M'ECKIEGO
lekcje. Pedagog, 
. / i  r:i::cze-n'a. —  
W estring 59 (Du­
najewskiego).

389! L

P O Tk ł E B N Y
naucaycóiel jązyka 
niem ie-kiego. — 

gf .  Foto, Sien­
na 2. 39013

N IE M IE C K IE G O
D O S Y JS K IEG O ,

A N G IE L S K IE G O
udziela pedagog, 
D ługa 5, ui. u.

35063

R o ż n e

DR. D / IłE C K l
choroby skóra., i 
weneryczne, K ar­
m elici »  22. Vil0— 
22'/:, 4— 7. 37685

NIEMIECKIE
pudauia, ttuiuń* 
e jeiim , fachowe 
załatwiam. tw 
rowiśłna 21/8.

SKARZAN E
ohnwiie, także n „  
hukowe, torebki, 
kurtki, rąkawiez-
k : —  FA u Bu JC
Fe t  lamia Wy" 
robów Ikórzae 
nych. jp? f O U G ń  
RZE, B ynck  13/5J

PHJ*EPBW. 
w a d :  . ' i

ui na przewóz tor . 
tepianów tryb .fr 
naje, '» i  i 
niej, fachowo i  
solidnie: Kaz*^1
mierz P a n iń , —1 
Kraków. Sław- 
kowska U , m . 19.

38757

B IS Z K O P TY
Gurgula dla dzie­
ci, ehoryeh, in« ■ 
m owląt poJ»e-j: 
■Fabryka Gurgula, 
JarosJ ,w o378k

Dr. HACACZ JOZEF
Specjaffista chorób wenerycznych 1 skórnych

KRAKÓW, UL. SŁAWKOWSKA 25. f, P.
ordynuje od 9 — 12 i od 15 — 18 godz.

D Y R E K TO R
prz edsnębiorstwa, 
Niemńec, poszu­
kuje od  zaraz 
2—3 kom fortówo 

uineblu wanych 
pokoi w śródm ie­
ściu. Cena oboję. 
tna. 2głoszeni-a: 
Goiniec Kraków  ̂  
ski, Kraków, „N r 
39020“ . 39020

P O S Z U K U JĘ
na biuro w śród­
mieściu 2 pokoi 
^m eblowanych —  
phrter lub pierw ­
sze pfiĘtro. Zgło- 
szenia: Guniec
Krak., Kraków, 
„Nr, 39023".

39023

U N IE W A Ż N IA M
skradziony dowód 
osobisty, w ysta­
w iony przez ma­
gistrat w K raś­
niku, na nazwi­
sko Tadeuez K ot­
wica. Kraśnik — 
Pasieka. 36U4k

K O N C E S JĘ
na wyszynk wó­
dki w  Krakowie, 
wydzierżawię, — 
Zgłoszenia: K o­
chanowskiego 30, 
X. 3609fc

A U T A M I
przewożę raeo** y, 
towary, osoby: 
Plac św. Ducha 
B ufet 36990

WACH
wozowb, skisysw 
kowe b«z funda^ 
mentu„ dziesiętne 
wykonujem y no­
we, przeprowa/* 
dzamy naprawę 
w ag wozowych, 
dziesiętnych, sto­
łowych, uchyl­
nych wraz z le­
galizacją. W ar­
sztaty W olfram  
i Żabiński, K ra­
ków, Zabłoćie 9a 

58835

K k A W I b G
nicuje, naprawia* 
prasuue: Kraków, 
św. Marka 20/10, 
I  piętro. 39008

Gips i cem ent
p o la c a  3439 .

I . ' T r i r r  K ra k ó w , S la ro w /ś lim  2 8 .
L .  O  I U F f  T e l.  107 3 9.

O K 6 J
umeblowany — 
przechodni — sa­
motnemu, do wy- 
nająoiń. K row o­
derska 3/2. 39070

N O C L E G I:
Florjańaka 3/8.

38430

N Ó C LEU I
śródmieście, A s. 
nyka 5. Kowal­
ska. 39032

DWÓCH 
A P i IKAn TAW

są low ych poszu­
kuje skromu :go 
um eblowanego —  
pokoju . Zgłoszę, 
nia: uon iec K ra­
kowski Kraków, 
„N r  39071“ .

39071
U R Z Ę D N IC Z K A

D yrek cji Kolei 
szuka pokoiku 
niekrąpująućjo, 

wygodam i blisko 
płac*’  M atejki. —  
O ferty: , Gopijee 
K rakow ski K ra­
ków „N r 39031“ .

39031

Z J E D N O C Z O N E  F A B R Y K I  
Maszyn, Kodów I Wagonów

m
K R A K Ó W

\

p r z y j m u j ą  do C y n k o w a n i a
przedm ioty blaszane żelazne, że­

liwne, i staliwne.
, 3640k

P IE C E
e l f k t r y c z n e , 

K U C H E N K I, 
Ż E L A Z K A

grzałki, poduszki 
suszki fry z jer ­
ki e, na grze wa­
zę karbówek: — 
„!?wi atłom otor", 

Jana 13.
38599

św.

H E R B A T Ę
niemiecką, najle­
pszą, najtańszą 
zakupisz Jedynie: 
Kraków, Siemi­
radzkiego 21/3.

S P R ZED A M Y:
Futro diamskiie. 
okazyjnie lisa; 
płaśzcz, buciki :— 
Sklep Komiiwo-wy 
G R O D ZK A  42.

NOWOŚĆ!
W ym iana płyts 
Florjańska 29/5.

38813

JA S N O W ID Z
PSYCHO -

G RA FO LO G
W omouth w y ja ­
śnia -— wszelkie 
sprawy, także za­
ginionych. Praw­
dziwe przepowie­
dnie przyszłości, 
Pisząc podać da­
tę urodzenia. — 
P rzyjęcia : K ra ­
ków, Straszew­
skiego 41, m- 12, 
oficypa. 39079

TŁ U M A C Z E N IA
piśma niem ieckie 
Maszynopisano — 
Dunajewskiego 7, 

39057

DR. K U K U L S K I 
Z B IG N IE W

ordynuje w  cho­
robach skórny eii 
i wenerycznych* 
Kraków, Siemi­
radzkiego 3.

37708

Dr. M IS TE L S K i
specjalista chorób 
kobiecych — Mi­
kołajska 9.

87876

C H O L E W K I
wisizetlkiego rodiza- 
ju  solidnie nie­
drogo w ykonuje 
yracowmiia: Flo-
rjaństka 5 w P*o- 
dworett. 38858

P A N O W IE ! 
Z A P A L N IC Z K I 
A U T O M A T Y C Z - 

N E
naprawia faeho. 
wo. Brzytwy 
strzę do^ua.iwra- 
żliwszej skóry — 
Szlifiern^a Mysz­
kowski. Dietl ow­
aka 46. 38743

uiwuwuiui
Czy iślniojq 

• ZWIERZĘTA NA KSIĘŻYCU? 
DLACZEGO KOBIETY SIĘ PERFUMUJĄ?

-  orai »*ereo  innych 1 s o r tó w  roztrąć,,a

Hr 25 W s< i V $ ^  7  M M I

Cona 5 0  giouzy.
r^ .ryw el nmyzL

W bzi fdpia do nabycia

Z A K Ł A D
techu.-dentystyez 
ny. p Żelechow­
skiego, S tą iow iślj 
n i  16, objąłem . 
Dentysta Pawli­
cki z  Poznani® 
przyjm uje 9— J, 
15—18. 38996

P O D A N IA ,
ppośbv, tłum acze-
nia ń «  n ijm i«ck l
wykonuje Terle- 
eka-loiieiik i, F lo­
rjańska 55, telef. 
180-25. — Firm® 
chrześcijańska.

"9021

e l e k t r y c z n e
i n s t a l a c j e

światła, m otorów, 
dzwonków w yko- 
nnie „Św iatłom o- 
tor“ , sw. Jana 13 

3.584

U N IE W A Ż N IA M
sk: adz.ońy „ow ód  
osobisty i ksią­
żeczką wonskową 
na nazwisk* Ką- 
dra Ludwik.

39081

Za zaginio­
ne oryglnBlnu 
świadectwa, 
przy słann 

wraz ż ofer­
tami do reda­
kcji — wyda- 

"i"i:t*Yo Goń­
ca Krakow­
skiego nie oiŁ- 
nowlada.

Wydawnictwo. „Gonirc Krukowski" Kraków, Wlelopolo 1. — Telefon 2DE-11.


